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rentowi ukazał się we Śnie p. Mihalik „jak olśnio- | zgromadzenie samo przeszło nad nim do porząd - 
Sól i Loterja wW Radzie państwa. ny słonečanym promieniem musiałem zamknąć oczy, | ku dziennego. 
í A | organy grały melodyjnie, widziałem się już w raju. Na następnem posiedzeniu załatwieno cały 
Wiedeń, 1tgo marca, Dzisiejsze posiedzenie | Jak gwiazdy na firmamencie błyszezały rozmaite | szereg spraw drobniejszych zapomogewych i ad-, 
Rady państwa mależy do rzędu nielicznych posie- | liszby na niebie, a pomiędzy miemi nasz anioł-zba- ministracyjnych. 
dzeń, na których traktują się rzeczy czysto go- | wicie], pan profesor Mihalik, po prawej stronie bo- Nadto p. Majewski, delegat borszezowski u- 
spodarczej natury bez przymieszki politycznej go- | gini, Fortuna, a po lewej archanioł Michał, który | czynił wniosek założenia we Lwowie bursy: 
ryczy. Przy pozycji budżetowej „sól* wyraził po- | głośno oznajmił: pan Mihalik jest z bożej łaski | dla synów niezamożnych oficjałistów. Po dłuż-. 
sel Kraas życzenie obniżenia ceny tego arty: | tym, który obdarza was szozęściem i błogosławień- | szej dyskusji zgromadzenie przeszło nad tym. 
kuła, o co oddawna upominają się wszystkie kraje | stwom. Do niego tylko zwracajcie się, Żeby wam | wnioskiem de porządku dziennego. 
koronne. dobrze się działo na ziemi, Amon“, (Ogromna we- Dalej przedłożyła komisja administracyjna 
Poseł Ozarkiewicz podniósł, że monopol solny | sałość). wniosek, żeby połecić wydziałowi centralnemu, 
należy do najbardziej uciążliwych podatków. Kwo- Ilekroć wnoszę zniesienie łoterji, minister fiaan- | wyszukanie realności położonej we Lwowie w 
ta, jaką Galicj płaci tytułem monopolu solnego | SÓw odpowiada mi, że z pzzyjemnością odpowie- | śródmieściu, wolnej od ciężarów  serwitutowych 
przewyższa w dwójnasób podatek zarobkowy i do- | działby memn życzeniu, gdyby finanse państwowe | celem zakupna takowej na rzecz towarzystwa. 
ehodowy. Wreszele wniósł mowca rezolncję o zni- | były lepsze. W ostatnim expose finanse przedsta- | Reałność ta kosztować ma „najwyżej 40 0060 zł, i 
żenie cen soli, szczególnie bydlęcej i o utworzenie į wiane są przecież bardzo różowo, a jeżeli pau mi- | przynosić winna najmniej 5 proc. od włożonego ` 
rządowych trafik dla sprzedaży, żeby ochronić la- | nister na serjo znieść chce ten podatek od głupo- | kapitału. Wydz. centralny na przyszłem, zwy». 
daość wiejską od wyzyskiwania przez handlarzy. | ty, hańbiący administrację naszą, to ma po temn | czajnem zgromadzeniu, przedłoży rezultat swo- 
Po przemówienin jeszcze kilka mowców przyjęto tę | możność, Po raz 22 wnoszę zniesienie loterji, wnet | ich poszukiwań, a ewentualnie, orzeczenie znaw- 
pozycję bez zmiany, a rezolucję o obniżenie cen | obchodzić będę srebrne wesele, a jeżelibym nie ze: | ców co do budowy i stanu proponowanej realno- 
przekazano rządowi do uwzględnienia. stał dalej wybranym (wołania: oho), to znajdzie się | ści. Wniosek ten po dłuższej dyskusji przyjęto. 
Również bez zmiany przyjęto pozycję „taksy | inny do podjęcia walki. Moi panowie! Jeżeli znie- Po załatwieniu kilku pomniejszych spraw, 
i należytości od interesów prawnych*. siecie loterję, jeżeli ukrócicie nżywanie alkóholu i | delegaci udali się do hotelu krakowskiego, na 
Przy pozycji „loterja*, zabrał głos dr. Koser, | uregulujecie kwestje mieszkań to ustęwy. przeciw | wspólny obiad i pogadankę. 
dzielny szermierz, który rok rocznie podnosi przy socjalistom staną 3ig zbytaczremi, - 
tej pozycji swoje „ego autem censeo", W kóńcu ponawia mewca swój wniosek na 
Dr. Roser nazwał loterję wedłag Cavonra po- | zniesienie loterji, a sa wypadek gdyby ten wnio- 
 datkiem od głupoty. Dalej przytoczył, że sąd w | sek upadł, żąda: 
Gracn skazał przed miesiącem na 7.lat więzienia 1) żeby w żadnej miejscowości nie wolno bylo 
urzędnika pocztowego, który przegrał na loterii | utrzymywać kolektur więcej jak jednej  loterji, 
10.000 atr. Wedłng statystyki kryminalnej wiedeń- | 2) Zeby w razie Śmierci kolektanta, ponownie nie 
skiego sądn na 25.000 zbrodniarzy było 1700 ta- | nadawano kolektnry i 3) żeby zrednkować ciągnie- 
kich, których loterja doprowadziła do defraudacji, | nią z 28 na 18. 
Jak zwykle tak i teraz wniosek dru Rosera 


„Takie frymarczenie pieniadzmi ludno- 
ści, zasługuje na pogardę każdego ucz- | opadł i loterja nadal uszczęśliwiać będzie obywa - 
teli austrjackich. 


rzedsiębiorstwo dostaw dla wojska, 


Doaieśliśmy wczoraj o postanowieniach wał-: 
nego zgromadzenia kerporacji szewskiej we Lwo-, 
wia względem subskrypcji pięciu udziałów po: 
1000 gld. dla projektowanego przedsiębiorstwa 
spółkowego. Uchwała ta zapadła po długiej roz- 
prawie, w której pp. Aleksandrowicz, Walichie- 
wiez i Medveczky szczegółowo objaśnili zgroma- 
dzonych © szansach konkurencyjnych i powodze- 
niu przedsiębiorstwa, a nadto kilku majstrów 


| iwie myślącego człowieka. Czy państwo, | 
[ora (np. pp. Teliczek i Szuster) bardzo 


które popiera taką grę zasłagnje na nazwę pań- 
stwa prawa? Nie i nie! Jeżeli już państwo nie ma 
obowiązku powstrzymywać poddanych od tak wy- 
stępnej gry, to przynajmniej nie wolno mu popie- 
raé tego występku i robić na nim interos, Państwo 
tiągnie zyski z głupoty i zabobonów lekkomyślnej 
Publiczności, W dzień egzekucji Hugona Schenka 
Zrobiło państwo Świetny interes, bo stawki były 
Ogromne, a nis nie wygrano. Codziennie jeden 
Schenk i Schłossarek, u deficyt wnet bedzie po- 
kryty! Loterja zawsze robi dobry interes mimo o- 
$romnyeh kosztów administracyjnych. Przy wygra- 
tiu terna należałoby wypłacić 11.748 razy stawkę, 
à wypłaca się tylko 4800 razy. Jak juryści na- 
Gwaliby taki rachunek, zostawiam panom do oce- 


dojrzale zastanawiało się nad warunkami. 

Do konsorcjum wybrano z łona korporacji 
5 członków, a mianowicie pp. Rischera, Dwyrza- 
ka, Nowakowskiego, Frieda i Schustra. 

Analogiezną uchwałę powzięło także lwow- 
skie towarzystwo handlu skór. Zamożniejsi sze- 
wcy przystępują -z osobirtemi udziałami. Dowia- 
dujemy sie, że dotąd subskrybowano już blisko 
40 udziałów. 

Wlec szewców w Tarnowie odbyty dnia 8. 
b. m., uchwalił złożyć jeden ndział w wysokości 
tysiąc złr., i przystąpić do mającego się zawią- ` 
zać konsorcjum krajowego we Lwowie w celu 


Tow. wzaj. pomocy ofcjalistów prywatnych. 


W jednym Z poprzednich numerów podali- 
śmy sprawozdanie wydziału z czynności tego 
ze wszech miar pożytecznego i wzorowego To- 
warzysta. Na walne zgromadzenie, które odby- 
wało się w sobotę i w niedzielę w sali hotelu | 
Żorża, przybyła bardzo znaczna liczba delega- 
tów z wszystkich okolie kraju. 

Przewodniczący hrab. Zamoyski w wstę- 
pnem przemówieniu zaznaczył, że członkowie 
Towarzystwa przy dobrych chęcisch, znacznie 
przyczynić się mogą do utrzymania własności 
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tienia. enek b chnoibh dostarczania obuwia dla e. k. armji..Na zgroma- 
Do tego wyzyskiwania przez państwo dołącza- | OSIE W reach poiskieh. dzenie do Lwowa w celu napisania statutu tego 
h sis jeszcze rozmaici, łoteryjni profesorowie, ma- Sprawozdanie wydz. odezytane przez sekre- konsorcjum wybrali i osobno przez deputacją u- 


tarza pana Makarewicza przyjęto bez dyskusji. 

Na wniosek kom rachunkowej udzielono za- 
rządowi absolutorjum za prowadzenie rachunków. 

Dalej wybrano do komisji administracyjnej 
pp. Czarneckiego,  Fabiańskiego, Mireekiego, 
Myszkowskiego i Ruzika; do kom. petycyjnej pp.: 
Wilezka, Koblańskiego, Łempickiego, ŃSmutnego 
i Duczymińskiego ; do kom. stypendyjnej pp: 
Majewskiego, Ruzika, Fabiańskiego, Czapliekiego 
i Beera; do kom. rachunkowej pp.: Gawrońskie- 
go, Hermana, Błachowskiego, Tomczyńskiego i 
Krokowskiego. 

Po przydzieleniu komisjom  poszezególnych 
elaboratów, odroczył przewodniczący zgromadze- 
nie do nasiępnego dnia. Wniosek o lokowanie 
majątku Towarzystwa w dobrach ziemskich, nie 
został wcale wzięty pod obrady komisyjne, gdyż 


prosili ks. dra Kopycińskiego, u którego, jakeśmy 
się dvwiedzieli, były w tym tygodniu deputacje 
z Dembowca, z Jasła, z Ciężwowie i z Wielo- 
ME prosząc, aby przyjął od nich pełnomocnietwo 
reprezentowania ich na zgromadzeniu we Lwo- 
wie. Jest tady nadzieja, że konsorcjum się uda, 
i że roboty obuwia dla e. k. armi ry chło już 
zostaną rozdane szeweom w kraju, i że t m sa- 
mem najnędzniejszy ów stan nieco się finansowo 
podniesie. 
Rada nadzorcza Tow. hand'u skór w Tarno- 
wie pod przewodnictwem W. Rogoyski+go odbyła 
posiedzenie dnia 11 marea, na którem uchwało- 
no czynnie popierać mające się zawiązać konsor- 
cjum Krajowe w celu dostarczania obuwis 
wojska przez pośrednictwo , sprowadzania Asa 
kredytowania tychże, jakoteż przez pomo dt y 
UE - 


| Bmatycy i oszuści, którzy w ostatnim czasie wy- 
tastają jak grzyby, niektórych x nich pozwolę so- 
c wymienić tn po nazwisku. £owieniem dudków 
atrudniają się obecnie w monarchji panowie Miha- 
, Lonis Gradies, August i Anna Thol (w jednej 
obie), Barthsi, Goeneri, Matauschek, Barthels i 
Piranmberger. Do tego doliczyć jeszcze należy 
Profesorów“ zagranicznych, a przedewszystkiem 
Słąwionego profesora Orlice. Usiłowania oszukań- 
azo tych Indzi znajdnją silne poparcie u niektórych 
lenników. Mam przed sobą dziennik Eztrablatt, 
Ostający w Ścisłych stosunkach 2 rządem. Dzien- 
ten zawiera ogłoszenia tak bezwstydne, że tru- 
tno bez zarumienienia sią wziąć go do rąk. Obok 
A wt. w każdym numerze znajdnję co najmniej dwa 
oszenia loteryjne. 
W jednym z tych ogłoszeń czytamy, jak inse- 
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teresis tym potrzebną, Uchwalono otworzyć ba- 
zar wyrobów skórzanych lepszego gatunku i do- 
brego wypracowania, jakoteż wysłać prośbę do 
tutejszej Rady miejskiej, aby też raz przecież 
podjęła myśl podniesienia przemysłu w mieście i 
ratowania z nędzy rzemieślników. I słuszne jest 
to żądanie rady nadzorczej — pisze Pogoń tar- 
nowska — albowiem nasza rada bawi się od- 
grzewaniem wniosków bez żadnej dodatniej war- 
tości, a nigdy nietylko nie pomyśli nad tem, w 
jakiby sposób podnieść upadłe już do szezętu 
mieszczaństwo; ale żimno a może i z niechęcią 
przygląda się « boku wysileniom jednostek, któ- 
re -- bądź co bądź same nie podołają tak wiel- 
kiemu i pierwszorzędnemu zadaniu. Do walki 
wyborczej, do odbioru komisyj, do wyborów do 
kasy oszezędności, do zajmowania się dostawą 
robót dla miasta, radni stają w komplecie i wal- 
czą niejako na zabój, by szalę zwycięstwa na 
swoją stronę przeciągnąć, ale do pracy nad pod- 
niesieniem miasta, do postawienia wniosków do- 
datnich, Go wykonania uchwał zapadłych od da- 
wna w celu wybudowania szkoły panieńskiej; do 
intratniejszego obrotu kapitałów leżących w ka- 
sie a przeznaczonych na podniesienie tutejszego 
mieszczaństwa ; do energiczniejszego przeprowa- 
dzenia uchwał, nikt ręki nie chce przyłożyć, by 
się tam komuś nie narazić. Trudno, dalibóg, tak 
interesa miasta prowadzić; a wyborcy powinni 
się upomnieć u rady o wykonanie tego, eo do jej 
zakresu należy. 


Protokół narad jury 


nad modelami pomnika dla Mickiewicza jest 
za obszerny, abyśmy mogli go drukować w cało- 
ści. Członkowie sądu na obu posiedzeniach, po usu- 
nięciu niekwalifikujących się Nrów radzili prawie 
wyłącznie nad projektem Dykasa. Opozycję re- 
prezentował tylko przewodniczący p. Paweł Po- 
piel, przemawiający dwukrotnie za przyznaniem 
pierwszeństwa projektowi Sławomira Celińskiego. 
Mimo to rozprawa nie była bez interesu i dla- 
tego głosy najważniejsze podajemy w streszcze- 
niu. Dyskasję zainaugurował p. Guillaume przed - 
stawiając po wyłączeniu nrów 10, 17, 18, 20,21, 
23, 27, 30, 81, 2, 19, 29, 18 i 8, Że z pozosta- 
łych 6 (28, 8, 22, 6, 11, 24) „względnie 
najlepszym* jest projekt nr. 6 (Świteż), 
chociaż „dla pomnika największego wieszcza mo- 
żnaby żądać więcej natchnienia i więcej podnio- 
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PRZEZ SLUB KUZYNKI. 


(Z pamietnika dziewezęcia). 


(Ciąg dalszy). 
vI. 

Dzisiaj po obiedzia prosił mnie mój mały 
braciszek, abym się pizekonała czy w starej ją- 
błoni, eo w ogrodzie pod płotem rośnie, jest gniazd- 
ko z ptaszkami, gdyż on co dzień widzi jak ła- 
dny ptaszek z żóftemi piórkami na skrzydałkach 
do otworu w drzewie się wsuwa. 

Prosił mnie bardzo, a że to mój 
obiecałam spełnić jego gorące życzenie. 

Obejrzeliśmy się ostrożnie, czy nas nikt nie 
widzi, w mgnieniu oka przyciągnęliśmy z po- 
dwórza drabinę.i przystawiliśmy do drzewa. 

Brat trzymał drabinę, a ja w jednej chwili 
po szezeblach wdrapałam się na górę, usiadłam 
na galęzi i zajrzałam do otworu. Matki nie było, 
tylko pięć żółtych dzióbków wyglądało z okrą- 
głego wydrążenia. Ptaszęta ciekawe patrzyły na 
mnie. Śliczniuchne stworzeńka pierzaste, nadzwy» 
czaj miis na mnie sprawiły wrażenie, wyjęłam 
jedno i tuiilam w dłoniach, całując jego skrzy- 
dełka. 

— Daj mi, daj 
brat mój Jurcio. 

— Fe, nie wstydzisz się. Jak można je za- 
bierzć, matka ich biedna cierpiałaby, gdyby je- 
dnego jej zabrakło. O nie, nie dam ci żadnego. 
Będziemy razem uważać, żeby żaden kot się tu 
nie zakradł. 

Wsadziłam ptaszę napowrót do gniazdka i 


już chciałam zleść, gdy w tem zdaleka nadszedł 
stróż. 


faworyt, 


Helenko — wołał z dołu 


KURJER LWOWSKI. 


słości, bo projekt jest w ogóle zbyt skromny 
dla eelu i miejsca, na którem ma stanąć". W 
tym samym duchu zabiera głos prof. M. Soko- 
łowski, hr. Lanckoroński, prof Zumbusch i prof. 
Odrzywolski, którzy pokrótce charakteryzują 
pomnik i żądają koniecznych zmian projektu, a 
mianowicie zarzucają modelowi, że głowa wiesz- 
cza nie jest dość starannie opracowaną (prof. So- 
kołowski), że „Przeszłość i Przyszłość nie symbo- 
liswją dostatecznie tych  miepochwytnych wyobra- 
żeń,” że cały pomnik ma „zbyt mało cechy na- 
rodowej“ że „postać poety powinna być goręcej 
poczuła, strój nie tak zmodernizowany, a głowa 
podmiesiona w górę“ (hr. Lanckoroński), że dalej 
„zmieny w architekturze są konieczne, bo iaka jak 
w modelu nie odpowiada ściśle materjałowi 
przepisanemu w warunkach konkursu“ (prof. 
Odrzywolski) a jeden tvlko p. Zacharjewiez kru- 
szy kopię w obronie „Świtezia” i chociaż przy- 
puszcza z góry, że on nie odpowie zrazu(i) ży- 
czeniom publiczności, twierdzi jednak (w nastę- 
pnem przemówieniu) że „prostota w wykonaniu 
nru 6 jest dowodem jego genialności i monumen- 
talności,* z czem widocznie niezgadza się nikt, 
przyznając temu projektowi tylko względne pierw- 
szeństwo. W tym duchu przemawia p. Odrzywol- 
ski, Pryliński, Sierakowski i Rómer, a w końcu prze- 
wodniczący, który proponuje do 1. nagrody Nr. 11. 
Następnie wysłuchawszy tych , wszystkich 
uwag zabiera głos po raz wtóry p. Guiilaume 
i oświadeza, że proponując model nr. 6 do na- 
grody, opierał się na tem co słyszał, iż „można 
go znacznie zmiemć w duchu narodowym“, na co 
prof, Zumbusch doświadczony w takich sprawach 
zwraca uwagę, „iż sądowi konkursowemu nie 
przysłuża prawo wskazywania zmian w projek- 
tach.* Na tem zamknięto pierwsze posiedzenie. 
Na drugiem posiedzeniu przyznaje przede wszyst- 
kiem p. Guillaume, że proponowany do nagrody 
pierwszej projekt „Odrodzenie* (Nr.11) „jest pełen 
poezji i pewnego mistycyzmu, a figury skrzydlate, 
pojęte są w duchu religijnym*, i zarzuca równo- 
cześnie „„Świteziowi*, że „jest zimny, brak mu 
Życia i poezji i pod względem narodowym mniej 
sympatyczny”, a nakoniec w przemówieniu osta- 
tniem powiada stanowczo, iż numer 6 nieodpo- 
wiada w swej obechej formie wymaganiom pom- 
nika dla Mickiewicza, który powinien: być apo- 
teozą i mieć cechy wspaniałości (glorieux) i świe- 
tności (elat). 
Po rzeźbiarzu francuskim zabierali jeszcze 
głos inni członkowie jury, 
Jurcio myślał, że to tatko i uciekł prędko. 
Ja sehowałam się między cieniste gałęzie. 
— A paniez tu co robi? Oho, już panicz 
drabinę wzięli! 
Niech no pan zobaczy. Będzie, to bdzie. 
Że strachem widziałam z mej kryjówki ii- 
ściastej, jak stróż zfegmatycznym spokojem wziął 
drabinę i poszedł w kierunku podwórza. 
Wstydziłam się, ale mimo to chciałam go 
zawołać, gdy zdala ujrzałam FKdmuoda, wido- 
cznie szukającego mnie w ogrodzie. Głowę zwra- 
cał w lewo i wprawo, bystro patrząc w około. 
Jurcio po chwili znowu się pojawił. 
— Gdzie panna Helena? — spytał Edmund. 
— Oho! gdzie? — śmiał się malec z ta- 
jemniezą miną, niech pan poszuka. 
Zła byłam na niego. Zeby tylko mnie nie 
zdradził. 
Edmund nachylił się do niego, coś mu 
musiał obieeać, bo Jurcio wziął go za rękę, 
wprost ku mnie prowadził i palcem wskazał na 
drzewo. 
Edmund roześmiał się z mojego komicznego 
położenia. 
— Helenka szukała gniazdka ptaszków, — 
śmiał się Jurcio. 
— Panie Edmundzie, nie śmiej się pan, bo 
zaraz skoczę na ziemię — i rzeczywiście chcia- 
łam to uczynić, choć drzewo było bardzo wy- 
sokie. 
— Heleno, — zawołał groźnie. Ani mi się 
waż; Jędrzeju, natychmiast podajcie mi tu dra- 
bine i rzekłszy to podszedł ku stróżowi na po- 
dwórze. Ale ja korzystając z chwilowej jego nie- 
obecności, jak kot spuściłam się po pniu i z roz- 
dartą suknią uciekłam do pokoju. 
Byłam zła na niego, że się śmiał ze mnie i 
za karę nie chciałam się z nim widzieć. Wi- 
działam przez okno mego pokoju jak wyszła 
Amelia, rozmawiała z nim i po chwili do mnie 


przeważnie w spra- 
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cza, prof. Sokołowskiego 


wach formalnych, poczem 
chwala co następuje. 

„Jury przyznaje I. nagrodę Nr. 6-m 2 wiy- 
szczególmieniem zmian koniecznych dla wykonania 
takowego, które to zmiany osobna komisja natych- 
miast wybrana dokładnie oenaczy”. 

Wybrana ta komisja złożona z pp. dyr. 
Guillaume, prof. Zumbuscha, prof. Sokołowskie- 
go, hr. Lanckorońskiego i hr. Przeździeckiego, 
przedłożyła po krótkiej naradzie następująes 
zmiany w modelu Nr. 6.: 

„Postać główna ma być bardziej ożywiona, 
natchniona, a poeta powimen być przedstawiony 
w sile wieku. Pióro i awój papieru mają być 
usunięte, natomiast dodać należy lire, założoną na 
odłamie skały i ozdobioną wieńcem laurowym 
ałoconym. Obydwa baseny powinny być zastąpione 


sąd konkirsówy u- 


przes odpowiednie motywa architektoniczne, woda 
płynąć powinna mie 


z muszli, ale g szerokiej 
urny czyli krateru, i ma być ałocona. Orzeł ma 
być bardziej realistycznie wykonany, w postawie 


zanamionującej zabieranie się do odlotu, ze wero- 


kiem skierowanym w przestrzeń. Dwie postacie 
allegoryczne, tudsież dzieci, powinny być bardziej 
w duchu narodowym nacechowane. 

Następnie uchwalono udzielić listy pochwalne 
modelom oznaczonym numerami 8, 10, 19, 24, 
28 i 29. 

Przewodniczący proponuje, aby sąd konkur- 
sowy w całym swym składzie obejrzał plac, na 
którym pomnik ma być wzniesiony, gdyż może 
nasuną się pod tym względem jakie uwagi. 

Stosownie do tej propozycji udali się sędzio- 
wie na rynek główny, gdzie przy pomocy 10 me- 
trowego dręga badano perspektywę przyszłego 
pomnika i stosunek jego wielkości do otoczenia. 
Sędziowie obejrzeli również place przed magi- 
stratem i kościołem Dominikańskim, przyczem 
prof. Zumbusch i dyr. Guillaume wyrazili zda- 
nie, że rynek i punkt na nim przez komitet 
wybrany jest pod każdym względem najodpowie- 
dniejszym na pomnik, którego front ma być 
zwrócony ku kościołowi św. Wojciecha. 

Powróciwszy do sali obrad rozstrząsali sę- 
dziowie konkursowi kwestję ustanowienia komisji 
mającej dozorować wykonanie pomnika i prze- 
prowadzenie w nim zmian i poprawek poprze- 
dnio wskazanych. 

Uchwalono zaproponować komitetowi cen- 
tralnemu, aby do tej komisji powołał prof. Zum- 
buscha, hr. Lanckorońskiego, prof. Zacharjewi- 
ip. 


statecznego egzaminu w Wiedniu. 

Dałam się wreszci” nakłonić. 

Jurcio jakby przeczuł, że był przyczyną na- 
szego nieporozumienia, wyjął mi z włosów pą- 
sowy gwożdzik i ofiarował Edmundowi. 

Ciocia pisała do mas zapraszając nas na 
wesele swej starszej córki. 

Wspomniałam o tem Edm undowi dodając, 
że pojadę z mamą do Krakowa. Nie był z tego 
zadowolony, chciałby widocznie, żebym tylko % 
nim i przy nim się bawiła! 

Mój Boże, — jakżeż to można, a ja tak 
wszelką nowość, wszelką zmianę lubię, cieszę się 
nawet na tę podróż bardzo." 

Pożegnaliśmy się serdecznie. 

Po obiedzie we czwartek wyjechaliśmy nā 
kolej, o piątej godzinie ruszyliśmy do Kra- 
kowa. 

Towarzystwo w naszym coupé nie było zbyt 
zajmujące. 

Jakiś szlachcie stary z otyłą jejmością, zda* 
je się obywatel wiejski, usadowili się na przó* 
dzie, mama ze mną vis a vis. 

Nic prawie nie mówiliśmy. Ja przez szyby 
patrzyłam na rozległe pola i łąki migające się 
oczach — szlachcie mruczał hm, hm, od CZASU 
do czasu, małżonka jego gryzła jakieś precliki: 
które z włóczkowej torby wyciąg ła. 

Nad wieczorem dopiero wsunęła się do na 
trzecia figura, otulona jakimś fantastycznym pł8“ 
szczem z peleryną i z czapką głęboko na oczy 
nasuniętą. Czapka była z lskierowanym daszkiem 
i z jednym wielkim guzikiem na wierzchu. 

Jegomość ten bez ceremomi układał nad n0“ 
szemi głowami swe mantelzaki. „A 

Popatrzyłam na niego dumnie, ale om n 
zrozumiał tego, dalej jeszcze coś poprawiać 
przestawiał, ocierając się prawie o moje ramię- € 


A . an i 4 


Z prowincji. 


Tarnów 13 marca. Czytelnia starozakonnej mlo- 
daieży handlowej, niedawno do życia powołana, a 
bardzo pomyślnie się rozwijająca, urządziła dnia 8 
bm., jak donosi Pogoń, wieczerek muzykałno dekla- 
macyjny. 

Już o godzinie Bej wieczór zebrani w wielkiej 
liczbie członkowie czytełni z rodzinami, oraz za- 
proszeni przez prezesa goście, między którymi za- 
uważaliśmy pp. posła Zawadzkiego, burm. Rogoy- 
skiego, staroste ks. Ponińskiego, inspekt. szkół 
Vimpellera, radcę Grabowskiego, dyiekt. Trzaskow- 
skiego i kilku innych, zapełniłi pięknie przybrany 
ealon oraz sąsiednie pokoje. 

Dr. Goldhammer zagaił wieczorek przemową, 
w której podniosłymi słowy uwydatnił zbawienny 
rach, jaki obecnie między polskimi izraelitami pa- 
nuje, ruch skierowany ku uobywateleniu całego spo- 
łeczeństwa starozakonnego, — poczem dyr. Trząa- 
kowski w krótkich słowach z właściwą temu mow- 
ey swadą wypowiedzianych, pochwalił ową patrjo- 
tyczną dążność wielkiej części polskich izraelitów 
i wskazał, jaką nagrodę społeczeństwo polskie dła 
nich gotuje. „Rząd — mówił p. T. — dał wam równość 
w obec prawa, ale nie dał wam równości w obec 
społeczeństwa, bo dać nie mógł, — tę równość to- 
warzyską może wam dać tylko samo społeczeństwo 
polskie, a da ją wam wtenczas, gdy okażecie czy- 
nem, że wszyscy jesteście prawdziwymi obywate- 
lami kraja. Pracujcie, aby chwila owa jak najprę- 
dzej nadeszia*! Obie mowy przyjęli zgromadzeni 
hucznemi oklaskami, 

Potem nastąpiły produkcje muzykalne, które w 
zupełności się powiodły, bo też udział w nich 
wzięły najlepsze i znane już w szerokich kołach 
naszego miasta siły. 

Z nad Wisłoki 12 maras. Do Rady powiaio- 
wej Pulźneńskiej przy wyberze uzupełniającym 
członków z grupy większej posiadłości wybrani zo» 
stali w Pilźuie dnia 11 b. m. Stanisław Gorayski, 
własciciel Siedlisk, Witold hr. Łubieński, właści- 
ciel Zasowa, Władysław Fibich, właściciel Kłeci, 
Mieczysław Bobrownicki, właściciel Jaworza, Wa- 
iery Brzozowski, właśc. Łęk górnych, Mieczysław 
Szczepański, podkomorzy i właściciel Machowy, tu: 
dzież Alfred Dobrzyński, dzierżawca dóbr, ks. Woj- 
ciszek, proboszcz z Łęk górnych i Hilary Lewicki, 
c. k. adjunkt sądowy z Pilzna. Przeciw temu wy- 
horowi zgłoszone protest u strony formalnej. 


-— Przepraszam pana, mruknęłam niecier- 
pliwie odsuwając się. Przyjął milcząco moje iro- 
miczne przepias3zania i usiadł obok szlachcica. 

— Jakiś drugi sufanduła — pomyślałam i 
obojętnie w kąt się wcisnęłam, nasunąwszy ka- 
pelusz na cczy. 

Jednostajny, głuchy łoskot wagonów uspił 
mnie. Musieliśmy już kilkanaście minąć stacyj, 

dyż za przebudzeniem mojem świtąć już zaezę- 
6 na wschodzie. Całe towarzystwo spało. Szla- 
chcie safanduła numer pierwszy przechylił głowę 
na piersi, sapał i gwizdał, to chrapnął nagle w 
przestankach aż się zrywałam przestraszona, po- 
łowica jego przeciwnie wzniosła twarz w niubio- 
aa i cieniutkim dyszkantem wtórowała mężowi; 
duet ten bawił mnie niezmiernie a ich spiące fi- 
zjognomje były zachwycjące. Było coraz jaśniej, 
wyciągnęłam więc z torbeczki notatki i ołówek i 
ma prędce szkicowałam moje vis-a-vis. Ten trze- 
wi musiał także spać, bo głowa jego była po- 
chylona. 

— Ale jak on wygląda? pewnie spi — po- 
myślałam i nachyliwszy się zajrzałam pod da- 
szek bez ceremonji. 

Oczy jego otwarte wprost w moje źrenice 
patrzały. Oczy piękne, ciemne, pełne myśli i u- 
«zucia. Przestraszyłam się okropnie, nie wiedzia- 
łam co począć, mój safanduła był przystojnym, 
młodym, roześmiał się serdecznie a tak dźwię- 
«znie, aż mi się gorąco zrobiło, 

Oglądnęłam się na mamę. Mama spała. 

Na szczęście pociąg w tej chwili stanął a 
nduktor otwierając drzwi wagonów zawołał po- 
inym głosem „Kraków, proszę wysiadać !“ 

Odetchnęłam, wzięłam na rękę nasze szale 
ìà w zamieszaniu znikłyśmy w tłumie. © 

Emela. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KURJER LWOWSKI. 


Czytelnie ludowe 
w Wielkopolsce. 


Poznań 14 marca. Temi dniami odbył się tu 
szereg zgromadzeń obywatelskich, a między in- 
nemi także towarz. Czytelni ludowych. Zebrało 
się zaledwie dwudziestu kilku członków. Zagaił 
je prezes dyrekcji towarzystwa p. sędzia Łyskow- 
ski. 

Powołany przez aklamację na przewodniczą- 
cego p. Wł. Bentkowski, po zaproszeniu na se- 
kretarza p. Raszewskiego z Jasienia polecił dy- 
rekeji zdać sprawę z czynności jej za rok bie- 
Żący. 

Sprawozdanie to brzmi: 

Ubiegły rok czynności Towarzystwa czytelni 
ludowych nie wykazuje zbyt pomyślnero rozwo- 
ju. Przypisać to należy przedewszystkiem ogól- 
nym stosunkom ekonomicznym, nader niepomyśl- 
nym, z których zawsze wynika przygnębienie 
wszelkiego ruchu. Nie dopisało też nowe urzą- 
dzenie, wprowadzone w organizacji naszego to- 
warzystwa. Jak wiadomo, na walnem zebraniu 
roku zaprzeszłego wyrażono życzenie, żeby cen- 
tralizacyjną organizację Towarzystwa zmienić na 
decentralizacyjną. Zastosowaliśmy się do życze: 
nia tego wedle możności, w znacznej części po- 
wiatów Księstwa i Prus zachodnich mianowaliśmy 
delegatów Towarzystwa, oddając w ich ręce mia- 
nowanie poborców, bibljotekarzy i kontrolowanie 
bibljotek. Jak dalece ta zmiana oddziałała w kie- 
runku ujemnym, wykazuje poniżej sprawozdanie 
kasowe, bo okazało się bardzo znaczne uszczu- 
plenie dochodów Towarzystwa, miasto spodzie- 
wanego podwyższenia. Wszedłszy jednakże raz na 
nową drogę, nie zechce zapewne Towarzystwo 
tymczasem z niej się cofać, a żywić należy na- 
dzieję, że pp. delegaci w roku bieżącym dołożą 
starań, żeby z ich czynności Towarzystwo otrzy- 
malo pożądany skutek. 

Najwięcej pecieszającym objawem z ruchu 
Towarzystwa jest ten, że koło czytelników, koło 
pragnących światła i nauki rozszerza się ciągle, 
a gdybyśmy posiadali i dziesięciorakie fundusze, 
nie wystarczyłyby one w stosunku dożądań. Lud 
łaknie i pochłamia pokarm duchowy, którego 
niestety z braku funduszów skąpić mu trzeba. 

Mimo tak niekorzystnych stosunków zdoła- 
liśmy jednakże i w tym roku rozpowszechnić w 
ogóle 15.852 książek, co doliczywszy do rozcho- 
du lat ubiegłych otrzymamy poważną sumę roz- 
powszechnionych dotychczas przez Towarzystwo 
czytelni ludowych książek: 94.636. Czytelni no- 
wych założone po wsiach 73, po miastach 9. 
Jest zatem obeenie ezynnych bibljotek po wsiach 
468, a po miastach 94. Komisja krytyczna, za- 
wsze pod przewodnictwem p. W. Bentkowskiego, 
a z współudziałem dwóch duchownych i dwóch 
członków dyrekcji, odbyła w r. ubiegłym 4 po- 
siedzenia, przeczytała i oceniła 86 książek, z 
których dla katalogu naszego przyjęto 54, a od- 
rzucono 52. 

Stosunki nasze do władz są coraz natural- 
niejsze. Towarzystwo jak nasze, mające na celu 
tylko i wyłącznie unmoralnienie ludu przez czy- 
telnictwo w języku ojczystym, powinne cieszyć 
się zaufaniem i poparciem władz, zwłaszcza w 
czasie jak dzisiejszy, gdzie podejrzane żywioły 
szerzą tyle trucizny moralnej. To też zaznaczyć 
wypada, że jakkolwiek władze mają baczne oko, 
abyśmy ściśle przestrzegali granie statutami na- 
szemi zakreślonych, już się zdarzyły wypadki, że 
władze wyższe spowodowane się widziały, hamo- 
wać zapędy niższych instancyj, które w zbytku 
gorliwości użytecznemu Towarzystwu naszemu 
stawiały przeszkody. Tak mianowicie w Prusach 
zachodnich w jednym przypadku wójt zarządził 
surowe środki przeciwko jednemu z bibljotekarzy 
naszych, ale cofuąć musiał wszystko z rozkazu 
wyższej władzy. Jest w tem rękojmia dla szer- 
szej publiczności naszej, że Towarzystwo stoi na 
zupełnie prawnej podstawie i nie narazi nikogo, 
kto z niem nawiązuje stosunki. 

Dochodu w r. 1884 było: 


Ze składek powiatowych . 2359.98 mr. 


Ze sprzedaży książek . . . 496— , 
Z Dziennika Poznańskiego . 2051.30 , 
Z Kurjera Poznańskiego 705.25 1, 
Z jednorazowych ofiar . 891.48 , 
Dług prywatny . . . . 1050,— 


7555.01 mr. 


Rozchód: 


Zakupno książek. . . . . 366762 mr. 


ODISWE a gd o/2 di: 1903.02 , 
DOROPIWOWY - "45 27/02 62.46 ,„ 
Koszta biurowe . . . . . 112258 , 


Nadzwyczajny rozchód: 


Deficyt z roku 1888 . . 461.68 mr. 

Zwrot pożyczki prywataej 293.25 „ 

Koszta procesu . . . . 11.25 , 
7521.86 mr. ' 

Zostaje w kasie 82.15 , 


Majątek Towarzystwa przedstuwia się w 5808 
tomach książek rozmaitej treści w 1000 egzem- 
plarzach „Szczęście w Ameryce* i 1000 egzem- 
plarzy „Z Kujawskiej ziemi“ wartości razem o- 
koło 8900 mr., dalej repozytorja, szafy itd. 316 
mr. odchodzi 20 procent a więc 254.06 mrk. i 
remanent w kwocie 52.15 mr. razem 4.186.21 
mark. 

Długi wynoszą ogółem 3.920.80 mr. 

Ilość członków wynosi 511 i to 13 stałych 
i 498 zwyczajnych. 

W dyskusji nad sprawdzeniem p. Jania Poł- 
czyński, delegat wągrowiecki oświadczył, że dy- 
rekcja niesłusznie dotknęła w swem sprawozda- 
niu delegatów, dochody bewiem okazują skutek 
działania delegatów, stałe bowiem dochody po- 
większyły się, gdy tymczasem nadzwyczajne się 
zmniejszyły a stałe dochody, które powinny być 
podstawą towarzystwa, zawdzięczać właśnie ma- 
leży staraniom i pracy delegatów. 

P. sędzia Łyskowski nadmienił, że tylko z 
powiatu wągrowieckiego wpłynęły dość znaczne 
składki, z tnnych bardzo szczupłe. Poźądanem by 
więc było, żeby skutek działania delegatów był 
widoczniejszy. 

P. E. Rogaliński twierdził, że z czasem to 
nastąpi, gdy organizacja ta więcej się utrwali 1 
wzreśnie, a składki dziś nie nadesłane wpłyną 
później. 

P. Połczyński dodał jeszcze, że i om dziś 
złożył do kasy jeszcze 140 marek za rek 
1884. 

Poczem p. dr. W Łebiński odczytał sprawi * 


zdanie komisji rewizyjnej, do składu której na* 


leżą pp. Wł. Jerzykiewicz i Wł. Kukuliński. Ko- 
misja poświadcza. prawidłowe prowadzeńie i zgo- 
dność z niemi stażu kasy i wnosi o pokwitowa- 
nie skarbnika. 

Pokwitowanie to jednogłośnie udzielonem zo- 
stało. 

Przystąpiono do wyboru dyrekcji na lat trzy. 
Na wniosek jednego z członków zebrania wybra- 
no przez aklamacją tych samych, co dotąd w 
niej zasiadali, a mianowicie pp. sędziego Łysko- 
wskiego, dr. Z. Szułdrzyńskiego, Zdz. ks. Ozar- 
toryskiego, dr. St. Jerzykowskiego, dr. Kapu- 
ścińskiego i dr. Wł. Łebińskiego. 

Gdy p. sędzia łuyskowski oświądeczył, że wy- 
boru przyjąć nie może, więc na szóstego członka 
dyrekcji wybrano p. B., Leitgebra. i 

P. Janta Połczyński wniósł o wyrażenie u- 
bolewania, iż sędzia Łyskowski występuje z dy» 
rekcji i o podziękowanie mu przez powstanie za 
trudy jego i pracę około Towarzystwa. Zebrani 
przychylili się jednomyślnie do tego. r 

Sędzia Łyskowski oświudezył, że mimo to, 
iż do dyrekcji nie będzie należał, zawsze jednak 
będzie mu na sercu to towarzystwo. Na tem w. 
zebranie ukończonem zostało. 


Przyczyny trzęsienia ziemi. 


Niedawno podaliśmy na tem samem miejscu 
wiadomość e zapatrywaniu Kamila Flammariona 
na przyczyny trzęsienia ziemi, obecnie zaś musi- 
my streścić poglądy Rudolfa Falba, który osta- 
tniemi wypadkami w Andaluzji potwierdzić pra- 
gnie znaną swoją teorję, że trzęsienie ziemi po- 
woduje przypływ i odpływ płynnego jądra ziemi, 
wywołany działaniem księżyca, słońca i płanet. 
W tym celu łączy on daty wstrząśnień począw- 
szy od 25 grudnia aż do 2 marca z objawami 
astronomicznemi i wykazuje, że w przytoczonych 
lunacjach najsilniejsze wstrząśnienia następowa- 
ły z końcem miesiąca to jest w czasie najwię- 
kszych przypływów, tak, że 1 marca istotnie w 


Hiszpanji przybrały trzęsienia ziemi ponownie 
gwałtowny charakter. 
Z faktów tych, opierając swoją teorję na 


dwóch prawach trzęsienia ziemi wnosi Fałb, że 
przyczyna wstrząśnienia występuje w głębi jako 
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eksplozja i wyczerpuje swą siłę w- drugorzędnych 
eksplozjach. Lawa płynna, poruszająca się w 
wnętrzu ziemi pod wpływem siły przyciągającej 
księżyca i słońca wywołuje początkowo siine 
wstrząśnienia, które później słabieje dlatego, że 
późniejsze uderzenia powoduje wywiązywanie się 
gazów. 

Na podstawio faktów dotychczasowych prze: 
powiada też Falb między 14 a 28 marca pono- 
wienie się wstrząśnień w Hiszpanii, bo w tym 
czasie, tj. 16 i 30 bm. przypada właśnie zaćmie- 
nie księżyca, a tem samem wzmocnienie przy- 
pływu lawy w jądrze ziemi. 

Zobaczymy, czy przepowiednie 


Falba się 
sprawdzą ? 


KRONIKA 


Budowa gmachów dla zarządów kolei państwo- 
wych. W numerze 71, wspomnieliśmy, że bar. Oze- 
dik będąc przed kilku miesiącami wə Lwowie, 
oświadczył, iż wybuduje z funduszn emerytalnego 
gmach dla dyrekcji kolei, i przypomuieliśmy, że 
czasby był, by p. Czedik dotrzymał słowa. Dziś 
otrzymujemy z Wiednia z bardzo dobrego źródła 
następnjącą informację pod datą dnia 14 b, m.: 
Pan prezydent jeneralnej dyrekcji skarbowych ko- 
leji zawezwał obydwie dyrekeje krajowe 
do przedłożenia mu propozycji co do wyboru placu, 
na którym stanąć ma gmach dla dyrekcji. Dyrek- 
cja krakowska przedłożyła już propozycję i dzi- 
siaj właśnie, zadecydował baron Czedik zakup- 
no wielkiego i piękuego placu, ua którym stanąć 
ma obszerny gmach dyrekcyjny w Krakowie. 

Skoro dyrekcja lwowska przedłoży pro- 
pozycję, zdecyduje się br. Czedik również na za- 
kupienie placu i wystawienie gmachu, gdyż uważa 
on za krzywdę, aby pieniądze fuuduszn 
emerytalnego gdzieindziej lokowano 
niż w kraju. Wiadomość tę przyjmie publiczność 
w obn miastach z tem większem zadowoleniem, 
ie że świadczy ona o bardzo słusznem zapatry- 

aniu prezydenta kolei państwowych. 

W kołach nauczycielskich wywołało wielkie za- 
dowolenie, mianowanie z łona Rady miejskiej dx. 
T. Gerstmana członkiem Rady szkolnej. Wielu oie- 
szy się, że w Radzie szkolnej znajdzie się w ten 
sposób reprezentant nauczycieli szkół średnich, któ- 
ry najłepiej zna potrzeby i boleści swoich ko- 
legów. 

Rzeżbiarze warszawsoy, jak się o tem dowładuje 
. Kurjer codzienny, zajęci kwestją pomnika Mickie- 
wieza, proponują, ażeby w razie uformowania no- 
wego komitetu, zająć się mającego kwestją tego 
pomnika, powołać na członków tegoż komitetu paru 
prawników, którzyby pilnowali, aby przy wydawa- 
ńin decyzji, zachowane były pewne formalności 
nwzględniające poprzednie rozporządzenia, warunki 
i zaakceptowane już teraz wnioski. W razie bo- 
wiem pominięcia strony prawnej przy wydawaniu 
docyzyj, takowe z powodów formalnych mogą być 
nawet w drodze procesn unieważnione. Jako przy- 
kład, że w innych podobnych konkursach, Strona 
formalna bywa ściśle przestrzegana, artyści nasi 
przytaczają fakt, iż na wielkim konkursie proje- 
któw na pomnik Wiktora Emanuela w Rzymie, nsu- 
nięto bez dyskusji, wszystkie szkice, których auto- 
rowie nie trzymali się naznaczonej w warunkach 
konkursowych skali, i figurze głównej dali większą 
lub mniejszą wysokość, niż zastrzeżono w zapo- 
wiedzi konkursu, W przeciwstawieniu z (aką su- 
miennością wspomnieć trzeba, że panowie konkuru- 
jący o nagrody w Krakowie, dowolnie eznaczali 
wymiarowy stosunek modeli do projektowanego po- 
mnika, a żaden (?)z nagrodzenych projektów nie u- 
względni! faundamentalnego warunku konkursu, za- 
łecającego, aby architektura  piedestału trzymana 
była we włoskim renesansie. 

Requiescat in pace! Przed kilkoma tygedniami 
jeden z wielkich przyjaciół pożarnych strażników 
krakowskich vulgo stańczyków, powziął myśl wy- 
dawania dwutygodnika z programem  nultrakonser- 
watywnym i rzeczywiście sklecił jeden numer, któ- 
ry pod tytułem: Kraju rodzinnego puścił w świat, 
polecając go opiece różnych przyjaciół politycznych, 
Grunt lwowski nie nadaje się do roślinek konser- 
watywnych, gdyż karjera publicystyczna tego no- 
wego strażnika pożarnego skończyła się na tym 
jedynym numerze. Zecer napróżno czekał na dalsze 
*krypta. 

Wieczorek dramatyczny Gustawa Fiszera odbę- 


dzie się we środę dnia 18-maxrca b; r. w sali To- 
warzystwa Frohsinu. Program: 1) Kapitan Kirył 
Kiryłowicz Kiryłów, monolog. 2) Pan Feipeneweig 
na koniu, sesna komiczna. 3) Pan Żeniaczkiewicz, 
monolog starego kawalera. 4) Chaim Bajces prosto 
z licytacji! scena humorystyczna. 5) Harpagon, 
wielka scena z „Skąpca“. 6) Pan majster pod dv- 
bra datą, figura z życia. 7) Chory z imaginacji, 
scena komiczna z „Moliera“. 8) Babcia Perlmutter, 
sylwetka hnmorystyczna. Początek o godzinie w pół 
do 8-ej wieczorem. 

Nowe premie piekarskie, Dawniej kilku naszych 
piekarzy wypiekało chleb z premjami -— dawali 
oni dukaty i srebrne gnideny. Dziś znowu publi- 
czność obdarzaną byw2 nowemi premjami, miano- 
wicio -— szwabami, kolkami, szkłem, kamykami, 
robakami, a nawet i jeszcze gorszewmi nieczysto- 
ścłami. Codzień niemal zanosi do nas prbliezność 
skargi ma nieczysty wypiek pieczywa i codziennie 
na okaz przynoszą nam znalezione przedmioty w 
chlebie lub butkach, Okazów tych nagromadziliśmy 
już sporą liczbę, a jeżeli podobne wypadki, które 
nie należą do sporadycznych, powtarzać się będą 
ciągle — zmuszeni będziemy, otworzyć w naszej 
Administracji wystawe, na której pabliczność bę- 
dzie mogła oglądać wszystkie osobliwości znalezio- 
une w pieczywie, a zarazem i nazwiska piekarzy, 
u których chleb był pieczony. Spodziewamy sie je- 
duak, że do tego nie dopnszczą interesowani pie- 
karze, i że zwracać będą baczną uwagę nad fabry- 
kację pieczywa, aby unikuąć wyż opisanyeh nie- 
właściwości. Publiczność zaś raczy się z okazami 
takiemi udawać do urzędu targowego w magi- 
stracie. 

Przedstawienie amatorskie, odbyta onegdaj wie- 
czorem w sali kasyna miejskiego na cele Tow. 
bratniej pomocy politechników, pomimo doborowego 
programu i sił wyko.awczych pierwszorzędnych, 
niewiele zgromadziło publiczności. Komedyjka Ko- 
ziebrodzkiego „Czy z powołania* wypadła dość za- 
dawalniająco. Panna Billoni artystka opery i panna 
Śtachowiczówna wcale niepokazały się na estradzie 
kencertowej, z powodu przeszkód przez dyr. teatru 
stawianych, a p. Alma odspiewał prześlicznie Ja- 
reckiego „Gondoliera* i romans 1 aktu „Aidy*. 
Następnie nasa ulubiony p. Fischer wygłosił „Co 
za honor, co za cześć* a pieśni Berangora, a wy- 
głosił tak, że go zgromadzona publiczność z pe- 
wnością serdecznie oklaskami darzyła. Następnie p. 
Wolfsthal wykonał kilka utworów na skrzypce nie- 
objętych programem. Promenade-Concert muzyki 9 
pułkn piechoty pod osobistem Kkierownictwam p. 
Falla przyczynił się do uświetnienia wieczoru. a 
niedopisał tylko bazar, w którym piękne panie, 
sprzedające fanty daremnie wyczekiwały kupują- 
cych, sala bowiem z chwilą wniesienia stolików 
poczęła się powoli wypróźniać z młodzieży. 

W kasynie miejskiem odbędzie się we czwar- 
tek 19. b. m. koncert Kompletnej muzyki wojśko* 
wej — poezem nastąpią tańce. — Początek o go- 
dzinie 7-mej wieczór. Bilety wydawane będą we 
czwartek do godziny 4-tej po poładniu. 

Posiedzenie towarzystwa przyrodników polskich 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek 17. marca 
o godzinie 6 wieczorem w uniwersytecie w sali 
XV. (2 piętro.) Porządek dzienny: B. Radziszew- 
ski. O rdzewieniu żelaza, R. Zuber. O ciepłotach 
podziemnych. Luźne komunikacje. 

Pan Stanistaw Konopka, znany zaszczytnie de- 
klamator, po powrocie z wędrówki artystycznej do 
Pragi, Cieplic, Kiakowa itd. wystąpi dzisiaj we 
Lwowie, na dochód Stowarzyszenia „Sokół“, Pro- 
gram wieczorku, który odbędzie się w sali „Soko- 
ła“ jest następujący: Czwarty i piąty akt z Bło- 
wackiego Mazepy, monodram Syrokomli p. t.: „Na- 
tura ciągnie wilka do lasu“ i „Hagar na puszczy“ 
Kornela Ujejskiego. Początek o godzinie pół do 
ósmej. Śpodziewać się należy, że sala „Sokoła“ 
zapełni się jak najszczelniej. 

Z życia towarzyskiego. W dniu św. Józefa — 
97. marca zapowiedziane są większe wieczory ró- 
wnocześnie u ks. Kalikstów Ponińskich, hr. Doro- 
ty Mołodeckiej i członka Wydziału kraj. dr. Józefa 
Wereszozyńskiego. W resursie urzędniczej odbędzie 
się także wieczorek wełniany. 

Dar dla ubogich. Koło literącko artystyczne we 
Lwowie złożyło w prezydjnn magistratn na rzecz 
tutejszych ubogich kwotę 50 zir. Za ten dar skła- 
da prezydent miasta szanownemu Towarzystwu 
imieniem ubogich uprzejme podziękowanie. 

Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. Dre- 
xlera i Synów, plac kapitulny 1. 2. A. Z. złr. 2, 
hr. O. M. 20, R. C. 5, Am. R. 3, kasyno narodo- 
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we na ręce JE. prez. tow. kr. hr. Włodz. Rus- 
sockiego 25. Rozdano od dnia 7. b. m. do dnia 14. 
1.719 poreyj zupy, 1.651 poreyj chleba, 

Składka. Dla czwerga dziatak biednego stolz- 
rza w al. Słonecznej nr. 37 przysłały Halcia, Wło- 
dzio, Zosia i Jadzia R. z Nowego-Bioła 4, p. A. 
B. 1, razem ponownie 13 gld. — Dla rzemieślnika 
zaś na placu Rybim otrzymaliśmy od p. A. B. 1, 
razem ponownie 2.50, 


Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie zamiauował Dndwika Radwańskie- 
go, kancelistą c, k. sądu obwodowego w Tarnowie, 
a Kazimierza Miecznikowskiego vel Waligórskiego, 
kancelistą c. k. sądu obwodowego jw Nowym Sączu. 

Kolonje wakacyjne. Dowiadujemy się o zawią- 
„aniu komitetu, który zajmie się urządzeniem ko- 
lonij wakacyjnych dla dzieci żydowskich. Powodem 
do założenia odrębnych żydowskich kolonij waka- 
cyjnych, stała się okoliczność, że zeszłego roku nie 
przyjęto do kołonji ani jednego dziecka żydowskie- 
go wyznania. 

Z djecezji tarnowskiej. Przeniesiony ks, Franci- 
szek Bialkowski z Gawłnszowie do Starego-Wiśni- 
cza, ks. Błażej Sąsiadek z Osielca do Barcie, ks. 
Michał Kryza z Siedlisk de Niedźwiedzia, ks. Pa- 
wel Wołek z Niedźwiedzia de Siedłisk, ks. Marein 
Krzysica z Witkowie do Czarnego Dunajca, ks. 
Józef Ogonkiewicz z Piwnicznej na ekspozyta 
do Waxmunda, ks. Wojciech Janik z Kączek do 
Piwnicznej, ks. Jan Olesiński z Borowy do Rze- 
gociBy. 

Pogrzeb obywatela starozakonnego. Aba Stei- 
ner, właściciel młyna parowego, jeden z najma- 
jętniejszych Izraelitów na Bnkowinie, zmarł, jak 
donieśliśmy w czoraj, w Meranie w 64. roku ży- 
cia. Niegdyś chałatowy i ubogi „gesziiftamann*, 
za pomocą wytrwałej pracy i szczęśliwych intere- 
sów doszedł do miljonów, honorów i znaczenia ta- 
kiego, jakie tylko możliwem jesc wśród stosunków 
na Bukowinie. Czując wdzięczność dla społeczeń- 
stwa, wśród którego dorobił się majątku, nie za- 
pomniał w testamencie i o celach publicznych: 
zapisał mianowicie na urządzenie domu podrzutków 
w Czerniowcachbez różnicy wyznania 12.000 


złr. Religijne poglądy zmarłego charakteryzuje 
zapis 300 złr. dia rzym.-katolickiego kościoła z 
warunkiem, by w rocznicę smierci odbywała się 


mszą Św. za jego duszę. Taką kwote przózaa- 
czył dla bożnicy na zadnszne nabożeństwa, Cały 
zresztą majątek podzielił między dzieci, najmłoa- 
szemn zaś synowi przeznaczył o 100.000 więcej, 
niż innym, ale pod warunkiem, gdy złoży dokto- 
rat — z chemji. 

Ciało nieboszczyka, zabalsamowane w Wie- 
dniu, sprowadzono w piątek do Czerniowiec i po- 
grzebano z niesłyshenym przepychem. Magazyn 
kolajowy, gdzie spoczywały przywiezione zwłoki, 
obite czarnem suknem i przybranekwiatami. Zżam- 
tąd, jak donosi Graz. Polska, po publicznem, a za- 
bnwnem „intermezzo“ między zięciem zmarłego a 
jednym z posługaczów pogrzebowych, wyruszył 
kondukt pogrzebowy o godzinie 3. po południu 
przy udziale kilkutysięcznego tłumu ludności, Przed 
trumną jechał na wronym koniu odpowiednio przy- 
brany „giermek* z żałobną chorągwią, co przy- 
pominało pogrzeby średniowiecznych rycerzy. Da- 
lej postępowali w długim szeregu słudzy i urzę- 
dnicy młyna parowego, z czarnemi szarfami na rẹ- 
kawach, następnie wóz z niezliczoną liczbą wień- 
ców grobowych od wszystkich prawie majętniej- 
szych rodzin żydowskich. Karawan ciągnęło 6 ko- 
ni, a otaczała służba pogrzebowa Towarzystwa 
„Entreprise de pompes fnućbres*, Rabin, dr. Igel 
i spiewacy szli tuż obok, dalej rodzina, znajomi, 
deputacja Rady miejskiej ze sztandarem gminy, 
deputacja jakiegoś Towarzystwa mieszczańskiego Z 
chorągwią, zdobną krzyżem i świętym obrazem (9) 
a wkońcu fala niezliczonej publiczności. Niezwykły 
ten u izraelitów pogrzeb sprawiał wrażenie dzi- 
wne; było w nim coś chrześciańskiego na ży- 
dowski sposób. 

Po modłach w synagodze odprowadzono ciało 
na cmentarz izraelicki, gdzie po skończeniu zwy“ 
kłych ceremonij rozdano między ubogich bez ró- 
nicy wyznania. w myśl testamentu 200 zlew. 

W Tarnopolu odbędzie się w niedzielę 15. mar” 
ca w Bali Towarzystwa (dom Biera, ulica Smyko” 
wiecka) drugi za rok 1884/5 wieczór muzykalny 
Towarzystwa przyj. muzyki pod kierownictwem aft- 
dyrektora p. Władysława Wszelaczyńskiego. Poczt” 
tek o godzinie 7. wieczór, 

Profesor Frerichs, sławny klinik, 
14. b. m, rano w Berlinie. 
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Skutki stagnacji rolnej. Władze Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Królestwie na sesji ed 
bytej temi dniami zakwalifikowały do sprzedaży za 
ratę drugą z r. 1884 następującą liczbę majątków: 
w gnbernji warszawskiej 587, w radomskiej 323, 
w Kaliskiej 470, w łomżyńskiej 142, w kieleckiej 
268, w pistrkowskiej 301, w lubelskiej 271, w sie- 
dleckiej 223, w suwalskiej 139 i w płockiej 435. 
Razem zakwalifikowanych majątków do sprzedaży 
3104. Naturalnie, że z tej eyfry pozostanie zale- 
dwie maleńka cząstka majątków, które przed ter- 
minem nie uiszczą zaległości. 

Z Lipska donoszą: Wobec komisji egzamina- 
cyjnej tutejszego wydziału medycznego na podsta- 
wie rozprawy „o nżywaniu zimnej wody w choro- 
bach gorączkowych* doktoryzował się 12 bm. pan 
Antoni Dylewski, lekarz praktyczny z Pyskowice w 
Górnym Sazląsku. 

Gr. kat. Towarzystwo św. Tadeusza w Czernio- 
wcach, za inicjatywą tamtejszego proboszcza, ka. 
Kosteckiego, zaprosiło z Galicji znanego nauczy- 
ciela spiewu pana Goreckiego, by przybył do Ozer- 
niowiec dla wynczenia spiewu choralnego mieszczan, 
spiewających w gr. kat. cerkwi. Dotychczas spie- 
waey cerkiewni, jak pisze Gaz. Polska obchodzili 
się tam bez nut i nierzadko też głosili chwałę Bo- 
żę niezmiernie fałszywymi głosy. Za reformę w tym 
kierunku należy się ks. Kosteckiemn ogólne u- 
znanie. 

Ks. Jakób Cwynarski, proboszcz ob. rz. kat. w 
Bojanach, który około bndowy tamtejszego kościoła, 
jako też w ogóle około dobra parafian wielkie po- 
łożył zasługi, mianewany został przez lwowski 
konsystorz arcybiskupi honorowym kanonikiem, 

Den Fremden ist der Eintritt verboten, Taki i 
tylko wyłącznie taki napis znajduje się na drzwiach 
kasyna w JKossowie w Galicji. Widocznie miesz- 
kancy tego miasta dopiero przybyli z niemieckiego 
Rajchu, lub... z Czerniowiec; w przeciwnym ho- 
wiem razie wiedzieliby, jakie języki są używana 
przez lndność galicyjską. 

Mięso na prowincji. Ze Starego Biola piszą nam: 
W skutek niedoglądui braku kontroli jesteśmy cu ska- 
wani bardzo częste na spożywanie mięsa, które przez 
swój odrażający smak na pół lub też całkowicie z 
padliny pochodzić musi. Rzeźnik tutejszy musi po- 
siadać nadzwyczaj wolną ręką co do wyboru bydła 
pod topór, korzystając z wygodnego nadzoru, który 
się aż w miasteczku Bóbrce znajduje, sprzedaje 
więc towar, jaki do sprzedaży nigdy dopnsztzonym 
być niepowinien. Podajdmy to do wiadomości sta- 
rostwa w Bóbrce. 

Kupcy z Merwu. W tych dniach przybyło do 
Warszawy kilku kupców g Merwu dla zawiązania 
stosunków z tamtejszym światem handlowym. Przy- 
bysze z dalekich stron jak donosi Kur. Warse. 
są dobrze poinformowani przez osiadłych tam War- 
szawiaków o tamtejszych firmach i fabrykach. Na 
początek zakupiła znaczną partję obuwia, ubrania, 
galanterji i konfekcji damskiej, i towary te nie- 
zwłouznie wysołają w głąb Agji. Dodać tu trzeba, 
żę podróż z Merwnu nad Wisłę trwa przeszło dwa 
miesiące, a oprócz innych środków lokomocyjnych 
w tej podróży, trzeba przebywać 100 mil na wiel- 
błądach. 

Proces rozwodowy. Lord Durham wniósł do 
londynskiego trybunału rozwodowego, skargę o u- 
mnieważnienie swego małżeństwa z panną Ethel Mill- 
nor, którą poślubił w r. 1882. Skargę tę motywo- 
wal skarzący tem, że żona jego jeszcze przed ślu- 
bem była obłąkaną, że więe nie mogła wejść w 
związek małżeński. Wistocie w kilka miesięcy po 
ślabie lady Durham uznaną została za obłąkasą i 
od tego czasu przebywa w zakładzie. Krewni jej 
przeprowadzili jednak przed sądem dowód, że obłą- 
kanie nastąpiło dopiero po ślubie, wskntek czego 
sąd odmówił rozwodu. 

Dr. Justus. W Graeu aresztowano niejakiego 
Abrabnma Bricmana, który w reku 1883 pod na- 
awiskiem dr. Jnstus, wydał autisemicką broszurę 
p. t.: „Der Jadenspiegel* Rrieman pochodzi z Ga- 
licji i znany był przedtem jako uczony talmady- 
sta. Przed kilkoma laty opuścił on Galicję, gdzie 
pozostawił żonę i dzieci i żył jakiś czas w Haa- 
dze kosztem tamtejszych pobożnych żydów, którzy 
czcili go jak świętego. Nagle znikł z Haagi i prze- 
Bzędł w Berlinie na protestuntyzm, a wrok później 
przyjął religję katolicką. Pod rozmaitemi nazwi- 
skami podróżując nawiązywał stosunki z znakomit- 
Rzemi osobistościami i żył dlugi czas cadzym ko- 
satem. Co kilka miesięcy w innem mieście zarę- 
Czał się, a zarwawszy pieniędzy. związek zrywał. 
Aresztowanie jego nastąpiło na żądanie licznych 
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osób, 
kwoty. 

Ekspedycję rosyjską, która z Irkneka wyruszy- 
ła ku okolicom podbiegunowym spotkał smutny wy- 
padek. Ekspedycja bowiem doszedłszy pod kierow- 
nictwem dra Bunga i barona Tolla do stepów pół- 
nocnej Syberji, zagrzęzła w moczarach tak, że w 
żadną stronę ruszyć się nie może. Kozak z poko- 
lenia Burjatów przyniósł wieść e tem do Irkucka. 

Dwa testamenty. Hrabia Hugenjusz Kinsky po- 
zostawił majątek zlożony z dwóch klnczów dóbr 
na Morawji, dóbr Skole w Galicji, jednego pałacu 
i trzech domów w Wiedniu, Jeden klncz moraw- 
ski otrzymał najstarszy syn, drugi młodszy, dobra 
Skole zaś i domy dzisłą się między cztery córki. 
Wdowa, która sama posiada znaczny majątek, nie 
dostała żadnego legatu, również testament nie 
wspomina nie o zakładach dobroczynnych. 

Hrabina Nadasdy (coeur dange) zostawiła 
majątek wynoszący 600.000 zł. Z tej kwoty połowę 
przeznaczyła dla zakładów dobroczynnych, drugą 
zaś połowę otrzymał hr. Franciszek Zichy, były 
ambasador w Stambnle. Hrabia Zichy z swojej 
części spadku znaczną część ofiarowali dla zakła- 
dów dobroczynnych. 

Nową płanetę odkrył p. Borelby w obscrwato- 
rinm marsylskiem w nocy z 7 na 8 marca, Nowa 
płaneta jest z rzędn 245 w grupie pomiedzy Mar- 
sem i Jówiszem. 

W sądzie. „Ile masz pani łat?“ —— „Trzydzie- 
ści*. — Przypominam sobie, że przed cztęrma 


laty, stając w pewnej sprawie, podawałaś pani tak- | 


że trzydzieści! — „Panie eędzio, ja nie należę do 
osób, które mówią dziś to, a jutro co ianęgo.* 

Report policyjny. Skradziono: skankowy koł- 
nierz atłasem podszyty, surdut bronzowy z wełnia- 
ną podszewką w kratki, snrdut granatowy z ciem- 
ną jedwabną podszewką, czarny frak i takie spo- 
dnie, snrdat czarny kamgarnowy a drugi granato- 
wy, błaszaną menażkę zielono lakierowaną. 

Zgubione: dnia 12 bm. na ulicy majerowskiej 
zawiniątko z paletotem ciemno-tabaczkowego kolo- 
ru, kartkę i pstrokatymi letniemi spodniami z czar- 
nym surdutem długim i z czarną atłasową przeno- 
szouą kamizelkę; p. Marja J. zgubiła 14go b. m. 
na ulicy Szajnochy awitęk banknotów w kwocie 
90 złr. 

Znaleziono przed tygodniem i glożona w poli- 
lieji srebrny krótki gruby łańcuszek z kluszykiem 
do zegarka, 


Korespondeno;a redakcji. Weredykowi. Odpewiedź 
na swoje przypuszczenia znajdziesz pan w dzisiaj- 
szem streszczeniu protokołu z posiedzeń sądu kon- 
kursowego. 


Teatr, literatura 1 sztuka 


Mozarta Requiem d-mol jedną z najpiękniej» 
szych w tym rodzajn kompozycyj przygotownje 
Tow. spiewackie „lutnia* na nadzwyczajny kon- 
cert, 

Przewodnik gimnastyczny Nr. 3. Treść: Žycio- 
rys é. p. dr. Tadeusza Żalińskiego (e. d) —- Po- 
grzeb dr. T. Żulińskiego we Lwowie (c. d.) — O 
zasadach przy wyborze ćwiczeń gimnastycznych dla 
dziewcząt (dok.) — Zarys ćwiczeń na skoczni (e. d.) 
Kronika. -— Bibljografja. 

Z Budapesztu donoszą, że na pramierze opery 
Erkla „Król Stefan“, był obecny także Franciszek 
Liszt. 

Emma Turolia, primadonna węgierskiej opery 
w Bndapeszcie została mianowana spiewaczką na- 
dworną (Kamnersingorin), Od wielu lat żadna wło- 
ska spiewaczka nie dostąpiła tego zaszeaytu. 

Profesor Wilhelm Oncken wystąpił dnia 11 bm. 
w Vercin des luiteralurfreunde w Wiednia, z odezy- 
tem o Napolsonis TIE 
od Napoleona jako deputowanego i ptzeprowadził 
całą jego historpezuą działalność, aż do ostatniej 
ehwili, Odezyt opracowany na podstawie not dyplo- 
matycznych, depesz i autentycznych listów, wabudaił 
ogromne zajęcie. j 

Rzymski grób znaleziony został przy budowie 
kolsi St. Poelten - Calla. Grób zawierał bntelkę i 
rozmaite drebiazgi, jak igły, naramienniki i pier- 
ścienie. Spodziewają się w tej samej okolicy. dal- 
szych odkryć. 

Wystawa doroozna w Kiiustlerhausia wiedeń- 
skim, 15 z rzędu otwarta zostanie 21. bm. 


które Brieman osznkał na bardze znaczne | 
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Prelegent vozpeczął odczyt , 


| licji 


Preparat chemiczny do gaszenia pożarów. 


Zapowiedziana próba pożarna odbyła się wezoraj 
popoł. w obecności prezydenta miasta, naczelników 
straży miejskiej i ochotniczej, kilku radnych i zna- 
cznej liczby publiczności. Stos drzewa szezapowego, 
obłożony słomą i oblany smołą, a gorejący ogrom- 
nym płomieniem, nmiedopuszczającym nawet należy- 
tego zbliżania się, ugaszono znpełnie czterma wia- 
derkami w kilku sekundach. Zbiornik nafty gorejącej 
na trzy sążnie wysokości został trzema wiaderkami 
zalany w jednej sekundzie. Do zalewania ognia u- 
Żyto w obn razach wody, w której przedtem roz- 
puszczono biały proszek w stosunku 1 kilogr. na 
25 litrów, przemieszawszy parę razy miotłą. 

Środek ten ma tę zaletę, że nawet w razie 
bardzo już rozwiniętego ognia, ułatwia natychmia- 
stowy przystęp do ogniska. Masa rozpuszezona 
może stać zawsze w pogotowiu w beczee lub stągwi 
drewnianej i nie traci swej siły, Potrzeba ją tylko 
raz na miesiąc przemieszać. 

Zamarza zaś dopiero przy 18 lnb 20” zimna, 
Daje się użyć także do sikawek i wężów parcia- 
nych, nie zawierając substancyj gryzących. Czło- 
wiek mające zwilżone tym roztworem twarz i ręce, 
mniej ezuje skwar płomienia. 1 kiłogram masy ko- 
sztnje gld. 1.30, a fabryka (Kk. priv. Brste oster. 
ung. Feuerlösch Massa Fabrick v. Josef Bauer 
Wien IX. Althanplate Nr. 2), rozsyła ją w skraya- 
kach po 50 klgr. Zdaje nam się, że straże i gmi- 
ny powinne się w nią zaopatrzyć. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 16. marca. Izba poselska obradowała 
dziś nad budżetem ministerstwa handlu. 

Wiedeń 16 marca. Trybunał kasacyjny ne 
tajnem posiedzeniu zmiósł dzisiaj wyrok krakow- 
skiego sądu przysięgłych w sprawie Ritterów ù 
Stochłińskiego o morderstwo w Lutczy. Prokura- 
torja krakowska odstąpi zapewne od dalszego pod- 
trzymywama oskarżenia. 

Stambuł 16. marca. Ludność bułgarsko-każo - 
licka w Salonice zaprosiła tutejszego delegata 
papieskiego na uroczystość jubileuszowa do Salo -* 
niki, jako do miejsca urodzenia apostoła Sło- 
wian. Delegat przyjął zaproszenie. 

Londyn 16 marca. Między forpoestami af- 
gańskimi a rossyjskimi koło Herøtu padły juś 
pierwsze strzaly. 


Wiadomości polityczne 

Poznań 15 marca. W Sejmie pruskim przy 
obradach nad etatem ministerstwa spraw we- 
wnętrznych poseł Jażdżewski wyłuszezał nie- 
właściwości, których dopuszczają się urzędy 
stanu cywilnego z fałszowaniem nazwisk pol- 
skich, poseł Ziętkiewicz mówił e naduży- 
ciach urzędników policyjnych, a p. Kantak po- 
pierał jego wywody. 

Wiedeń 16 marca. 
nów odbywać będzie - 
narne. 

Wiedeń 16 marca. Donieśliśmy wezoraj, ża 
komisja kolejowa Izby posłów przyjęła rządowy 
projekt ustawy 0 budowie kolei Lwów-Rawa. 
Alinee 2 stylizowano jak następuje: Dotucja ze 
strony skarbu państwowego zależy od tego wa- 
runku, aby reszta kapitału budowy w kwocie 
2,700.000 złr. pokrytą byśa 1) co do kwoty 
1,200.000 złr. bezzwrotnym udziałem kraju Ga- 
i miasta Lwowa, a 2) reszta w kwocie 
2,580.000 złr., na które jednak najwyżej 
2,320.000 złr. pokryć wolno emisją prycrytetów 
mającego się utworzyć Towarzystwa kolejowego, 
aby zapownioną była bez obciążania skarbu pań- 
stwowego w ten sposób, iżby porękę co do niej 
jak i co do wydatków w powyższej ogólnej su- 
mie kapitałów rzeczone Towarzystwo przyjęło na 
siebie. Sprawozdawcą wybrany p. Jaworski. 

Wiedeń 16. marca. Cmentarz na Schmelz 
był wczoraj widownią demonstracji robotników na 
grobie poległych w rozruchach marcowych. 500 
do 600 robotników odbyło pochód około grobu, 
wznosząc okrzyki na cześć poległych. Straż bez- 
pieczeństwa była skonsygnowana. Nie przyszło 
do żadnego zaburzenia porządku publicznego. 


Od 25 marca Izba pa- 
ciągle posiedzenia ple- 


Peszt 16 marca. Wezoraj obchodzono w Pe- 
szcie rocznicę powstania roku 1848. Przed uni- 
wersytetem, którego plac ozdobiony był chorą- 
gwiami, miano mowy i śpiewano pieśni patrjoty- 
ezne. Ztamiąd udali się studenci w pochodzie, 
któremu towarzyszyły rzesze ludu, do pomnika 
Petófi-go, na którego stopniach złożono wieńce. 
Porządek nie został nigdzie zakłócony. 

Belgrad 16. marca, Depesza z Vranii do- 
nosi o spaleniu Prizrendu. Po krwawych walkach 
zajęli to miasto Arnauci, poczem Turcy zburzyli 
je bombardowaniem. Są jednak i inne wersje; 
według jednej z nich mieli miasto spalić Arnauci 
sami, według drugiej miały zaś posiłki tureckie 
pobić Arnautów i odsiecz przynieść Prizrendowi. 

Arnauci wzięli w niewolę inżyniera Vitalisa, 
zajętego przy budowie linii Vrania-Ueskib i żą- 
dają 500 dukatów okupu. 

Bukareszt 16 marca. Wypowiedzenie trakta- 
tu handlowego z Austro-Węgrami nastąpi for- 
malnie dnia 20 maja. 

Paryż 16. marca. W tych dniach pojawiło się 
tu oryginalne pismo, zatytułowane La Revanche 
antiguerrićre, którego zadaniem ma być przypro- 
wadzenie Francji z Niemcami do zgody. Pismo 
to wzywa w pierwszym numerze do założenia 
„ligi uspokojenia*. Jako redaktorowie podpisani 
są dwaj ...Niemcy. 

Operacje Francuzów w Azji wschodniej od 
niejakiego czasu idą pomyślnie. Na Formozie 
odparł admirał Lespós i pułkownik Duchesne od 
Ke-Lung Chińczyków aż do Tam Sui, na wy- 
brzeżu Chin zburzył Courbet fort Sian-Kung i 
przygotowuje się do ataku na Mao-Pa0, a wreszcie 
w Tonkinie Chińczycy cofnęli się z Thatkó tak, 
m Negrier może je obssdzić od Lang Son bez 
boju. 

Niedawno przyaresztowano tu znanego od r. 
1848 przewódcę anarchistów Stephensa a wyda- 
dono Ostermana i Basedowskiego. 

Teheran 16 marca. Według wiadomości 
„Biura Reutera“, Lamsden miał przybyć do He- 
ratu, gdzie władze afgańskie zajmują się żarli- 
wie naprawą i wzmocnieniem obwarowań. Kilką 
sotni kozackich stoi w Palikhatun, najbardziej 
wysuniętej na południe pozycji zajętej przez Mo- 
skali a położonej w bliskości Heratu. Małe mo- 
skiewskia oddziały obsadzeją studnie i drogi po- 
między Sarakh i rzeka Murghab. 

Ateny 16. marca. Parowiee cogarzewiczostwa 
austrjackich „Miramare* zawinął wczoraj śród 
huku dział do Pireju (portu ateńskiego). Król z 
królewiezem, ministrami Trikupisem i Konstan- 
tavlasem i adjutantami udali się na pokład „Mi- 
ramare* dla powitania cesarzewiczostwa. Na” wy- 
brzeżu stanął szpalerem bataljon wojska w stro- 
ju narodowym. Burmistrz miał gorącą przemowę, 
a ludność zgotowała serdeczne przyjęcie. Strzały 
armatnie zwiastowały przybycie pociągu królew- 
skiego na dworcu kolejowym w Pireju, gdzie 
królowa z damami dworu przyjęła cesarzewiczo- 
stwo. Kapela wojskowa zagrała hymn austujacki; 
wszyscy oficerowie załogi ateńskiej przybyli na 


dworzec. Wjazdowi do Aten towarzyszyły gęste 
tłumy ludności, wykrzykującej bez przerwy, aż 
do pałacu królewskiego, gdzie cesarzewiczostwo 


wysiedli. Dzisiaj przyjęcie ciała dyplomatycznego 
i deputacyj kolonij austrjackich z Aten, Pireju 
i wyspy Syry. 

Aleksandrja 16. marca. Ziber basza z powodu 
silnych podejrzeń o porozumienie z Mahdim, zo- 
stał aresztowany i na pokład statku „Izis“ spro- 
wadzonym. Podobnemuż losowi uległ jego syn i 
trzy inne osoby; wszyscy oni w Kairze areszto- 
wani zostali tu odstuwieni. Wiele papierów 20- 
stało przy tej sposobności zasekwestrowanych. 

Stambuł 16 marca. Chan Beludżystanu ofia- | 
rowywa Anglikom armję swą do rozporządzenia 
na wypadek wojny z Rosją. 


Gospodarstwo przemysł i bandel 


Lwów 14. marca (Bank rolniczy we Lwowie) 
11885. Ceny a 100 kilo loco Lwów. Pszenica go- 


towa 7.25-—7'75, biała —'—, na termina —'*-- 
—*—. żyto gotowe  6.——6.60, owies obro- 
czny  6'25— 7.—, jęczmień browarny 6.50 


7.60 — rzepak 11:50 — 12:—, groch (poszukiwa- 
ny) de gotowania 7*—10—, obroczny 5'75—6*50, 
wyka nsp. spokojne 5'50*—6'— obroczna 
bobik, 5:50—- 7.10 hreczka 7'25—8'— — Kukarudza 
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5.25—7.— — chmiel za 50 kilo — koniczyna ezer- 
wona 45—54 biała 55.—64 szwedzka 50—70, spiry- 
tus za 10.000 ltr. pret. zł, 26:50, — 27 — bez 
popyta. 

Aukcja bydła holenderskiego rozpłodowego, od- 
byta dnia 10. b, m. w Ostaszewie w Wielko- 
polsce wypadła bardzo dobrze. Byli kupcy z Prus 
zachednich i wschodnieh, z Poznańskiego i Króle- 
stwa. Za 31 buhajków zapłacono 11.337, a za 20 
sztuk jałówek 7.194 mark, w przecięciu buhajki po 
365, jałówki po 359 mark. 

Towarzystwo handlu skór w Tarnowie. Walne 
zebranie tego Towarzystwa odbyło się dnia 7 bm. 
Obecnych członków było 22. Prezes dr. Psarski 
zagaił posiedzenie, przytaczając historię zawiązania 
tegoż Towarzystwa w roku 1882, które początek i 
byt swój zawdzięcza energji i zapobiegliwości ks. 
dra Kopycińskiego. Wprawdzie w chwili zawiązania 
zgłosiło się przeszło 100 członków, ale cho- 
ciaż liczba ich znacznie zmalała, przecież ilość u- 
działów, jak na początek, jest imponującą, bo wy- 
nosi z końcem 1884 roku 1285 zł, 50 ct, a ze 
sprawozdania komisji kontrolującej wynika, że in- 
teresa Towarzystwa bardzo pomyślnie się roz- 
wijają. 

Z odczytanego sprawozdania dowiedzieli się 
zgromadzeni o następających rezultatach: Członków 
w roku 1884 było 55, i udziały wynosiły 1285 zł. 
50 ct.; w funduszu rezerwowym znajduje sią 555 
zł. Towarzystwo wypożyczyło 3400 zł. i pobrało 
na kredyt towaru za 270 zł. 69 ct. Procenta po- 
brane od gotówki wynosiły 24 złr. 79 ct, a ze 
zwrotu kosztów mdministracyjnych wpłynęło 98 zł. 
63 zł. Suma przychodu wynosiła 15.726 zł. 54 ct. 
Rozchód zaś wynosił tę samą sumę, a to za towa- 
ry zapłacone 14.992 zł. 38'/, ct; u dłużników za- 
lega 475 zł. 86*/, ct.; koszta administracji wyno- 
siły 915 zł. 83”/, ct.; procentów spłacono 27 zł. 5 
ct.; koszta urządzenia 96 zł. 3 ct, a w kasie go- 
tówki było 219 zł. 37'/, et. 

Stan czynny bilansu jeat następujący: Gotówka 
w kasie 219'37'/, złe; wartość towarów wedłng 
zamknięcia magazynu z dniem 21 grudnia 1884 x. 
4901:05'/, zł; dłużnicy 475'86'/, zł; koszta urzą- 
dzenia 96:03 zł. Razem 5.692'32'/, zł. 

Stan bierny jest: Udziały członków 128550 
zł; fundusz rezerwowy 555 zł; pożyczki na weksle 
3400 zł.; pobrany towar na kredyt 270:69 zł; ezy 
sty zysk 181'137/, zł. 

Czysty zysk rozdzielono w następujący sposób: 
na pokrycie kosztów nrządzenia 109/,, na możliwe 
straty 6'40 zir., rerauneracje 70 złr., dywidenda 
41'62'/, zł. na fundusz rezerwowy 37 zł. do prze- 
niesienia na rok 1885 16'48 zł. 


Tarnów, dnia 15 marca. Sprawozdanie targowe 
Domu Komisowego banku galicyjskiego dla handlu i 
| przemysłu. 

Pszenica biała od —— zł. do — — zł. Psze- 
nica ezerwona od 7'75 złr. do 8715 złr. Pszenica 
jara od —— złr. de —*— złr, Żyto od 6:80 zir. 
do 7— zir. Jęczmień browarny od 7:50 złr. do 
8'— zh. Jęczmień na paszę od 6:— złr. do 7—- 
Owies od 7— złr. do 7'50 złr. Groch do gotowa- 
nia od 8— złr. de 12— złr. Tatarka od —'— 
złr. do —*— złr. Kukurndza od —'-- złr, do ---— 
złr. Rzepak od —*—- złr. do —*— złr. Tmnianka 
od —— złe. do —— złr. Wyka od 575 zir. 
do 6:25 złr. Koniczyna czerwona od 35— złr. 


do 45— zły. Koniczyna biała od 30— złr. de 
40— złr. Tymotka od —— złr. do —— złr. 
za 100 kilogramów. — Okowita za 10.000'/, — — 
ale. gotowa. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś Konrad Wallenrod opera w 4 aktach a 
5 obrazach Słowa Z. „Daraeckiego i W. Nosko- 
wskiego. Muzyka W. Żeleńskiego. 


Przyjechali de Lwowa d. 16. marca 1885. 

Hotel FRANCUZKI. Dr. H. Rottor z Rzeszowa, S. 
Nadel z Wiednia, E. Kubieki z Kamionki, H. Camil ze 
Stryja, O. Tiebinger z Wiednia, W. Bogdański z Žu- 
rowie, J. Doczekał z Wiednia, Titiinger a Wiednia. 

Hotel ŻORZA. A. hr. Łoń z Bortkowa, E. Sutter z 
Biały, F. Kroebl z Krakowa. 

Hotel EUROPEJSKI, M. Slaski z Krakowa, br. Jak. 
Romaszkan ze Stanisławowa, A. Strański z Wiednia, J. 
Raresz z Czerniowiec. 

Hotel WARSZAWSKI. P. Jorkasch z Krakowa. 


Lwów, z Izby handlowej 16, marca 1866, 


Akcje za sztukę bez kupena bieżącego | płacą | żądają 
Kolej gal. Kar. Lud, 200 zł. m. k. . 266 — | 269 — 
„, lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 223 50 | 226 5 
Banka he ły gal. po 200 zł. w. a. . . | 284 — | 388 — 
„ kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 333 — | 2338 — 
Listy zastawne za 106 zł, 
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . 99 70 | 100 76 
32 2) LEJ 4 » 2» % M 2) 91 50 98 P 
» w » 5 „» „ okresowe | 9970] 100 70 
E los 41 . 88 30 | 89 36 
Banku kraj. WA w. 8. los. w 5IL 91 25 92 25 
Bankuhyp.galie. 6 ,, Ww. 8 101 40 | 102 40 
» o» n w» W. a. 97 — 98 — 
» » p 5 y 10 pret. 99 — | 100 — 
Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Zakł, kr. SĄ 3% w. 8. wlikwid. | 58 —-. 60 — 
» wm m ra h » » 58 — 60 — 
obligi a 100 złr. 
Inderanizacyjne gal. 5 pre. m. k. . 102 — | 108 — 
Komunalne Banku kraj, 5%, w. a. I. om. 96 75 97 76 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. „| 102 75 | 104 —— 
Peżyczka „  „ 1883 4 i pół proc. | 90 60 91 60 
Losy, 
Miasta Krakowa 18 — 20 — 
»  Ntanisławowa. 22 50 24 Bl 
Monety. 
Dukat holenderski . di) pięć 5 mi t. 
Dukat cesarski . . . . . . . . . 5 74 5 sd 
Napoleondor s =. AA. 41. w 9 76 9 88 
Półimperiał . . © 10 0%) 10 17 
Rubel rosyjski srebrny b 1 54) 1 64 
apierow: 1 26! 1 z 
100 marok PA e 4 60 3 6 — 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wieden dnia 16. marca 1885. Dzisiej- | Z dnia 
(godz. 1 m. 45 po poł.) aze m ie roprz 
Losy alpejskie . . . 1144 160] 4BES 
Akcje węg. banku kred. "na 200 zł . | 809 75 | 312 25 
Akcje Anglobanku na 120 zł.. . 106 — | 106 25 
Unionbank na 100 zł. . WAŁ RAM 
ES kolei Karola Ludwika na 210 zł, 267 -— | 269 15 
Lombardby (kolej południowa na 200 zł. 189 — | 189 50 
Akcje kolei AIf6ld-Fiume na 200 zł. 18% E 
Akcje kolei państwowej . 308 50 | 307 50 
Akcje kolei Lwow.- -Czerniow. na 200 zł. 223 75 | 225 5i 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. 176 "| nesq 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 125 5115 4 
Obligacje węg. w złocie . Fa LAJT 50 110 55 
Akcje kolei węg. PP - | 178 — | 179 Z 
Cisańskie losy . . + + « | 119 25 | 119 26 
Bank dla krajów koron. . . 103 50 105 45 
Złota renta węgier. 4 prost. na 100 zł 98 q2 | 99 80 
Akcje Bankvereinu na 100 zł, . . 107 —— | 107 * 
Rosyjski rubel papierowy - «| 127% 50 | 129 g5 
Losy premjowe węg. na 100 zł. « «| 119 25 119 Si 
Usposobienie : chwiejne. i 
Wiedeń d. 16. marca 1885. 
(godz. 10 m. 35 wieczorem.) 
Akcje kredytowe . R 301 50 |302 40 
Akcje kolei Karola Ludwika . 267 50 | 26% 2m 
Renta papierowa . =— 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 prow. |— — 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 5" oe „ | — — 
Napoleondory . J . 19 81 9 61 


Usposobienie: słabe. 
Berlin, d, 16. marea 1885. 
(godz. 5 m. 30 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy 
Akcje austr. kredytowe . 
Akcje kolei Karola Ludwiku 
Austrjackie banknoty . 


Tr 
Telegramy targowe s dnia 16. marca. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 625—50 złr, żyto 
—— ar. Okowita 2735—50 sfr. Peszt: Pszenica gw 
100 kilo 8.21—23*— złr., rzepak —— zł, Berlin pszenica 
167:— m., żyto — m., okowita 43:80 m., olej rzepakowy 
50,— m. Paryż: Mąka za 159 kilo 4780 franków olaj 
rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 16. marea: 1335 do 13.50. Brom» 
7.20 do —.— Hamburg: 7.30 na luty 720. — na listopad 
marzec 7.70. tweorpja: ma luty 1774- Nowy-York: 
1.3,  Filadelfja 7% — 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go“ 
dziny 10 do 1 codziennie; popołndnin zaś od 3 do Š 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum imienia Dzieduszyokiońn otwarte w nie: 
dzielę od godziny 10 do 1, w środę i sobotą oč 
godziny 11 do 3. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 64 
godziny 9 do 8; w poniedziałek 50 ct. w inne dnie 
30 centów. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
K k fbnóralna dyrókoja auste, Koleji państwowych. 


wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. Lutego 1885. 


Podług zegaru peszteńskiego. (20. minut później. 


Odjazd ze Lwowa: 
© godz. 6 min. 40 rano, pociąg mięszany do Stryja. 
m s ll a 
wy do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory 
"sławia i Chyrowa. 


25 przed południem, pociąg osobo- 


0 godz. 6 min, 45 wieczór, pociąg mięszany do Stry- 
ja, Stanisławowa, Hnsiatyna, Drohobycza, Chyro- 


KURJER LWOWSKI. 


O godz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mięszany z Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Bory- 
siawia, Chyrowa i Zwardonia. 


Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 
Fiakry parokonne. 


I, Jazda pojedyreza w mieście lub na przedmieścia 
bez powrotu w dzień 40 et. w nocy 45. 

H. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) za pies- 
wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierwszy kwadrans "w 


| nocy 45 et, b) za każdy następujący kwadrans w dzień 26 


et. za każdy następujący kwadrans w Rocy 25 ct. 
Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 


II, Jazdy na miejsce oznaczone: do łazienek 
Blanka (Kisslki), na Wysoki zamek, de Węglińskiego las- 
laznej wody, na Wulkę, do stawe 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbądź rogatki, bez zatrzymania się i bez powrotu 60 6f. 
szezególne: a) Jazdy do lub od dworca 
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkania goś- 
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złe, w 
b] Jazdy na kale lub z balów podezaw 


Ze Lwowa odchodzą : 
podług zegaru Lwowskiego: 
się za cały kwadrans. 

Do Krakowa .. E 5.3| — 

Do Podwołoczysk — h2'831| — ku, do św. Zofii, do Że 
„ (z Podzamcza) *6.06112,57| — 

Do Czerniowiec . *6.30]12.15| — IV. Jazdy 

Tb E ig m j 


nocy 1 złr. 20 et. 
zmpust 80 ct. 


wa, Zagórza i 


Przyjazd do Lwowa: 


© godz. 8 min. 39 rano, pociąg mieszany ze Stryłi 


Btryja, Stanisławowa, Drohobycza, 
Ghume wa, 


ja, Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza i Zwardonia 
O godz. 4 min. 17 po poładnin, pociąg osobowy z 


Borysławia 


WEF Sześć medali zasługi i dyplom uznania "GRĘ 


za niezrównane wyreby 
KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


J ry 1 zaden artykuł s»uletowy nie 
ANTILENTILIA. może rywalizo só pod wzglę- 
dem skutki dobroci z ANTILETILIĄ, Środek ten otrzy- 
many Z odswieżających substancji usuwa w krotkim czusie 
piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nada- 
je cerze świutną bisłość i delikatność 

— Cena 3 złe. 


PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilka- 
krotnem użyciu przywraca piękny kolor. 
PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 


pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwę. miękkość i połysk, Cena fiakonu 1 złr. by et, 


i najsilntejsze wypadanie włosów wstrzy- 
W ALEN T IN muje, cebulki włosowe wzmacnia i do 
wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny pokry- 
wają się pieknym włosem. Cały fakon 3 złr. Pół A. 160. 


dek bie- 
CEZARI N nie magniotkón, — Pudołko 40 ct. 


WIOLIEN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 


Pudr salieylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg, 
pudełko 50 et. 


Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzają” 
cy powietrze, używany w biurach, korytarzach i do skra- 
piania sukień — Flakon 50 ct 


Bś adzidło antiminzmatyczne 
radykalnie oczyszeza, powietrze, niszczy miazmata szkodliwe 
zdrowiu; dając przyjemny i aromatyczny zapah. Używa 
się w salonach, pokojach sypialnych, mianowisie dziecinnych. 

— Flwkon 50 et. 


Trociczki desinfekcyjne do 


kadzenia 
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et. 


. IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3., ulica Ha- 
lieza 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski, KRAKÓW, 
Sukiennice 1. 20. 


Eenocooaoeasoooo 
; PIECE KAFLOWE 


SOCOOCOLO 


porcelanowe biało i ozdobnie dekorowane, tudzież 

pieco kaflowe zielone, brunatna i majolika, ze słyne 

nej fabryki p. p. L. & U. Hardmuth w Bud- 

weis i z Glińska, utrzymuje w wielkim wyborze 
po zmiżomycih cemacli na składzie 


ARNOLD WERBN EE 
we Lwowie (ul. Sobieskiego 1. 8). (195) 


Z Podwołoczysk. 
(na Podzamcze) 


A Z. PYSK" "AW 
i Zwardonia, Z Krakowa ... 
Z Czerniowiec. . 


* (Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych | | są godziny _toene 
to jest od maa" ŚOSE gą WZ FARO. 


Resztki sukna. 


Dobry towar wiosenny w najpię- 
kniejszych wzorach 3 metry długo- 
Asci, rozsyła się za zaliezką poczto- 
wą złr. 3.15 kr. jako resztki. To- 
MS war, który się nie podoba, zostanie 
FSA odmianiany' Próbki wysyłają się za 
nadesłaniem 15 eentowej marki i za 
przytzeczeniem zwrotu. 


SKŁADFABRYCZNYSUKNA. 
„zum Weissen Lamm“ w Bernie. 


Najtaniej!!! 


nabyć można 


H G ' ' 
mlki przyrządy obirurgiozne 
3 jako to: 

f Aparata inhalacyjne. 

97 Koneweczk Hegara kompletne. 
A Gruszki gumowe dla dzieci. 

34 Ulaszeczki do ssania i składowe 
| części. 
ME Woreczki na lód. 

3 Rozpylacze Richardsona. 
H Bandaże elastyczne Martina. 
Po | Rozpylacze do proszku jodoformo- 
j wego. 
AS Prześcieradła gumowe. 

1 | Poduszki gumowe. 

© Daloniki do odciągunia pokarmu. 
„| Batoniki do przedmnehiwania, Gru- 
HSH bera i Polieera, 

„4 Tusze d nosa. 

A Wstrzykawki ksuezukowe do ran. 
SA Miedniczki do wymywania ran. 
IS Wstrzykawki bælonikowe do usz. 
"A Czapki do kompresów Dr. 
Tb nitza. 
MA Wstrzykawki do morfiny. 
om) Dreny do ram czerwone į czarne. 
"29 Zondy do karmienia. 

4| Wzierniki kauczukowe i Pe nono: 
jKrążki z twardego i miękkiego ksu 
PA czuka. 
"WM Katetery i stoczki de la Mott. Ja- 
5 que Patent i inne. 
"A Nocniki dla chorych i do podróży. 
WA Pończochy elastyczne przeciw kur- | 
| czom. 
OA w specjalnym magazynie wyrobów 
gumowych 


„| R KRIMMERA 


we Lwowie, Hotel Żocza . 


S 363050336303€85030 


$ WJ. i torby, manierki 
È bd tinmoczki 
i WSZELKIE PRZYBORY PO 


DRÓŻNE poleczją najtaniej 


% Bracia Langner 
$ Lwów, ulica Halickal, 16. 


Winter- ; 


ne a aA 


Dorożki jednok onne: 


I. Jazda pojedyńeza: w mieście lub na przedmie= 
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 et., w 
nocy 30 et. 

HI. Jazdy za wynagrodzeniem czasu: a) za 
pierwszy kwadrans w dzień 25 ct. w nocy 30 et. b) za Ka 
żdy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 et. 


Iit. Jazdy na miejsea oznaczone w już taryfie 
dla wiki Pp TORO p et. 


5 KILOWE 
Beczałki wina 


poleea handel 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


F. POPOWICZA. 


w Tarnopolu. 


I becz. Hegolajskiego stołowego wina po złr. Ft 
1 becz. Hegelaj. stoł, lepszego po złr. 2'30 i 230 
1 becz. Hegelaj. stołow. aromat. po zdr. 2'70 i 8*— 
1 beczułka S.morodnego wytrawnego po zir. 430 
1 becz. Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 3— 
Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą że 
laznemi obręczmi z opłaconem portem pocztowem 
„ tak, że łaskawy odbiorea żadnych innych kosztów 
nie poniesie. Kupująe wina osobiście tylko u pre- 
$ dacentów z Tokajskiej okolicy zaręczan ZA SMA- 
M; czne naturalne i lepsze wina jak z Werszec, które 

k 5 kilowych beczkach przychodzą. 


Proszę 


o łaskawe 


zlecenia! 


wszelkiego rodzaju 


Karol Balłaban 


ws Lwowie jakateż Choroby wątroby, Kotki, 

polega Hamoroidy, Osłabienie żołądka F 

koń: O O rad- niestrawność leczą się w bardzo: 

TARN wata boczksą o krótkim czasie zupełnie i pod 

Rozmarynki i Edelrothejgwarancją, Uniwersnimy mk 

kilo 36 cnt. , sztuka 4 ent. Kiixt > żoląd kowymz. 

EW ERC RJ Cana *h flaszki atr. 1; — 1 
“deviro sztnka en 

Rozmaryn duże sztuka 1faszki złe. 1.80 ct. Przy po- 

zyłkach pocztą 20 ct. za ops- 

alrowanie. Główny skład tylko 

d św. Jerzym 

; kórzann e W aptece po 3 

Ay polskie ła 0, oda Maxa Schneida, Wien, 5 Bez., 

paraggi tyrolskie duże sztu-|Wiemmergasse 33 dokąd wszel-- 

13 ont. ) _. kie pisemne zamówienia od- 

6 Gryszki tyrolskie mniejsze syłać należy. We Lwowie u 


sztuka $ cnt. 
Kalafiory wioskie E 4jP. Mikolascha, [42) 


SESTO E |. 
BGBGGOSAE 20080 leczy pod gwarancją, w przeciągu £ 


N o wW oS! tygodni we szelkie skutki samogwałtu 
We wszysikich większych keięgar|qaj, Połlneję, Impoteneję i powsta- 
niach są do nabycia : jące złąd eierpienia nerwowe i mle- 


ləza pacierzowego. Wszelkie inne 
Wskazówki choroby płciowe w jak najkrótszym 
Dobrego tonu 


czasie. Flakon wraz z opisem uży= 
cia i korespondencją zł. 2 wprost 
dla dorastających panienek | 
Cena 60 ot, 


ont. 
| Tyrolskie renety złote sztuk 
5, 10 cat. 


Dra Schweigera 


Pegstabilien Extract 


przez 


Dra SCHWEIGERA. 


GOOOOOOOOOOOOOOOOCOOÓ XŃKIERKKKKKX| 0000900000 Wion, PI. Lauoagan 1 90. 


s 


a a a W PA R A 


Cierpienia Żolądka | 


BC o CHR: 


= A 


Koszule męzkie z dobrego i trwałego 
Chiffonu z najcieńszym przodem, pięknie i dobrze 
szyte, najnowszego kroju. 

Sztuka zir. I. 

Pojedyńczo koszule do łaskawego oglądania 
na Żądanie przesyłamy. 

M. Beyer i Spółka 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. 


(86) 


AL. SOLECKI 


przedtem 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca 

Kawy wypróbowanej dobroci, w następują- 
eych gatunkach w 5-cio kilogr. woreczkach fran- 
co do każdej stacji pocztowej w kraju, za nade- 
słaniem nafsżytości lub zaliczka. 
47, Kl. Ceylon gruboziarn. najprzedniejszej zł. 9:88. 
YA wybornej . . „950: 
WA 4 bardzo dobrej 3:08. 
49], » perłowej najpiękniejszej . 9:88. 
45/, „ Cuba gruboziarnistej najlepszej . „ 8:56. 
4%, „ Costarica aromatycznej . . . . „ 7:60. 
49 „ Jawy złotej grubej najprzedniejszej „ 3:88. 
4"), „ Moki arabskiej bardzo siinej . . „ 9:08. 
4%, „ Guatemali z przyjemnym smakiem „ 6:65. 
43, „ Campinas dobrej silnej . . . . „ 608. 
4% „ Capitania dobrej . . . . , 5°70. 
s Riorsrednieje. En 000 79040 5:40. 
Jak również wszelkie inne towary kolonialne 
po najumiarkowańszych cenach stałych. 


g LJ 


” 


Skład. piwa szwechackiego 
Antoniego Drehera 
we Lwowie, w Hotelu FRANCE. 


Sprzedaż hurtowna 


vw beczkach i butelkach. 


Zamówienia mależy adresować : Skład 
PEWA SZWECHACKEEGO© we Lwowie, 
Hotel France. 

Cenniki rozsyłają się pocztą ma ig- 
danie. 
Z poważaniem 


PAK 


1. 1900. 


OGŁOSZENIE! 


Gmina miasta Stanisławowa oddaje w drodze ofert pi- 
semnych w przedsiębiorstwo budowę koszar stałych na po- 
mieszczenie jednej dywizji e. k. Artylerji ciężkiej. 

Cena wywołania na cała budowę wynosi 186.381 zł. 16 ot. 


Termin do wnoszenie ofert oznacza się na dzień 26. 
Marca 1885 w godzinach od l0 tej z rana do I szej z południa. 

Można wnosić oferty na całą budowę lub na poszcze- 
gólne działy (grupy) obót. 

Wysokość wadjum tak na całą budowę jak ina poszcze- 
gólne działy podaną jest w szczegółowem ogłoszeniu. 

- Plany szczegółowe, kosztorysy i warunki licytacyjne są 

de przejrzenia w urzędzie budowniczym każdego czasu. 


Z Magistratu król. miasta Stanisławowa, 
dnia 11. Marea 1885. (151) 


| WYCH 


EURJER LWOWSKI. 


KRAŃKRAARRKA 


Smarowidło 


Ulica Ossolińskich 


liczba 1 0. 


 Na——————n aa aa mat ” 


Główny skład i sprzedaż 


do osi żelaznych. |Krasiczyńskiego piwa marcowego 


ği! 
lim mayun 
dla 
LOKOMO BIL, 
młoearni ręcznych 


TARTAKÓW, 
młynów parowych 
i wodnych 


i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach 


nA? | Hank 


| Rynek l: 38, 
| Sklad fabryczny FARB, LA- 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALI, KISZEK GUMO- 
ARTYKUŁÓW BRO- 
| WARNICZYCH, 

oraz 


handel materjałów. 


RRNNARRRRA 


R? 


BiS 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwowie, w rynku 1. 42. 


Ró) za 


rozsyła pocztą franco 
znakomite węgierskie 


POWIDŁA 


w Sagankach 5 kilowych po zł. x10 
MOSKALIKI w piklach 
faseczka ok ło 8 sztuk po zł, 2:50 
ŚLEDZIE zwijane z cebulką 
faseczka około 50 sztuk po zł, 3*5u 
poleca również na kompoty : 
Suszone śliwki tureckie i francu- 
zkie, fuszone wiśnie, Suszona i o- 
bierane Prunełki włoskie, brzoskwi- 
nie, Gruszki i jablka i t. p. 


E P E S ESEE 


OOGOGIGOCOO 


SŁAWNY BALSAM 
Dr. RICHARDA 
przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi, 
i cierpienio a pochodnym 
(Flaszka G0 ct.) 
Do nabycia w aptece: K KRZYŻA. 
NOWSKIEGO we Lwewie [obok Bry 
gidek) i Jamrógiewieza w Tar- 
nopolu. (26) 


GGOÓC0G000000 
900989090000 


Bardzo ładne i na urząd robione 
POWOZY 


na cztery miejsca do sprzedania 


mało używane 


Lando i Tis a vig 
wiedeńskie. 


Bliższa wiadomość w Admin. 
Kurjeru Lnoowskiego. 
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